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O G Ł O S Z E N I E
term inu prekluzyinego co do poszukiwania pensyy przez niegdyś Oficerów w woysku Xięstiva Warszawskiego.

Z  dnia  9. Kwietnia  ig28.
W ielokrotne Oficerów niegdyś w  w oysku Xięstwa W arszawskiego prośby o pensye , były N . Królowi 

pow odem , oddaĆTzecz tę pod troskliw ą rozwagę, i przez w ydany do M inisteryum Stanu Ńaywyższy rozkaz ga­
binetow y z d. s i .  Lutego 1828-, zakreślający ostateczne zasady postępowania względem tychże Oficerów zgodnie 
z stosunkami traktatu , ustanow ić, celem  ̂ zgłaszania się z wszeikiemi tego rodzaiu pretensyam i, term in prekluzyiny 
s z e ś ć m i e s i ę c z n y .

M inisteryum  Stanu, maiące sobie polecone uregulow anie tćy  rzeczy, końcem  ostatecznego wszelkich po­
dobnych  w niosków  uprzątnieńia , uwiadomią o tem  z tą  uw agą, iż podług ustanow ionych praw ideł, do rekla­
m ow ania pensyy w  ogólności, przypuszczoną iest tylko klassa takich Oficerów, którzy do czasu zaięcia W . Xię- 
stwa Poznańskiego w  posiadanie (czyli do dnia 1, Czerw ca 1815.), plącę reform ow ą z kass Xięstwa W arsza­
wskiego dow odnie albo w  rzeczy samey pobierali, luli też stosownie do u rządzeń , które przy reorganizacyi armii 
polskiey lub iuz daw niey względem n ich  w y szły , takow ą pobierać byli p o w in n i, i dnia I . Czerwca 1815. 
w  prow incyi Poznańskiey znaydowali się i w  niey pozostali, lub przed dniem aa. Maia 1819. (iako dniem  za­
warcia konw encyi między Prussami i Rossya tyczącey się pretensyy między Prussami i Królestwem Polsk iem , i 
interessów styczność z niemi maiącycli) obrali sobie stałe, zamieszkanie w  obwodzie kraiu tuteyszego. R e- 
klam anci tego rodzaiu pow inni zgłaszaiąc się z swemi pretensyami wylegitym ować s ię : naleźytćm w ykazaniem  
swego zaw odu woyskowego podług załączonego w z o ru , książeczką żo łd o w ą , która każdy w oyskow y Xięstwa 
W arszawskiego posiadać musiał, lub w  razie zagubienia teyże, produkowaniem oryginalnego dekretu lub dow odu 
tyczączego się pobierania płacy reform ow ey, i nareszcie zawierzylelnionem przez w łaściwą Regencyą św iadectwem  
U rzędu Radzczo -  Ziemiańskiego co do czasu, od  którego Oficerowie stałe w  W . Xięstwie Poznańskiem  obrali 
sobie zamieszkanie.

C i zaś O ficerow ie, k tórzy za R ządu Xięstvva W arszawskiego albo niepobierali płacy reform ow ey lu b  
fliemieli w yznaczoney sobie pensy i, ani zapewnionego wyraźnego prawa do dobrodzieyslwa ze strony rządu, 
m ogą —  ieźeli się także dnia 22. Maia 18*9. w  tuteyszym znaydowali kraiu — w  tym  tylko przypadku być 
przypuszczonym i do pensyi, gdy należycie udow odnić potrafią, że w  miarę ich stosunków w  czasio rozwiązania 
Kięstwa W arszawskiego, podług organicznych onegoz zasad, niezaw odnieby pensyą ze strony R ządu byli uzyskali,
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Reklamacye będą przsz M inisterstwo w oyny rozpoznaw ane, same zaś pretensye przez toż  M inisterstw^ 
pospołu z Ministerstwem fuian&ów ustanaw iane. Przyznane pietensye zaległe wypłacane będa obligami długu 
państwa podług nom inalney wartości.

W szyscy więc niegdyś w oj skaXięstwa W arszawskiego Oficerowie, m niemaiący być w  stanie okazania prawa 
do pensyy według poprzedzających naywyższych postanow ień, i albo się ieszcze o n ią  niezgłosilj, lub przepisaną 
pow yiey legitymacyą niedostatecznie wykazali, zosiaią nmieyszćm wezwani, ażeby w  przeciągu oznaczonego ter­
m inu prekluzyinego s z e ś c i u  m i e s i ę c y ,  od daty zamieszczenia tego uwiadom ienia w  pismach publicznych 
ra-chuiąc, zgłosili się z pretensyami i oncż udow odnili, ile źe po upłynieniu tegoż term inu czynność ta zostanie 
zam kniętą, a następnie, stosownie do  nay wyższego rozkazu, na póinieysze wnioski pod żadnym w arunkiem  wzgląd 
niebędzie m iany,

 ̂Intcressowani w  tey mierze niechay się udadzą do G łów nćy K om m endy ęgo korpusu armii w  Pozna* 
n iti, k tóra ma sobie polecone zbieranie podań celem przesłania ich M inisterstwu w o y n y .

W zględem  podanych iuż przez rozmaite osoby w niosków , względem których zawieszoną dotąd była 
decyzya, w yidą teraz dalsze rozporządzenia stosownie do wydanego przez N . Pana ogólnego postanow ienia, 

Berlin, dnia 9. Kwietnia 1828.
Królewskie M inisteryum  Stanu.

B aron A l t e n s l e i n .  S c h u c k m a n n .  H rabia L o t t u m .  H rabia B e r n s  t o r  f  f. H  a k e .  H rabia
D a n c k e l m a n .  M  o t  i .

/  W z ó r .
A  Stopień, 
s )  !mie i nazwisko,
2) P ó lk  w  którym  naostatku zostawaj.
4 )  W eyście w  służbę i dokładne wykazanie zawodu 

woyskowego.
J )  Czyli i przy iakie'y okazyi został raniony i czyli po­

siada ozdoby honorow e,
6 ) C zyli, i laką płacę reform ow ą, tudzież od  k tó­

rego i do którego czasu ią pobiera?, lu b i i®" 
ie li takow ey m epobierał ieszcze rzeczywiście, 
przez iakie szczególne lub ogólne rozporządzenie 
R ządu Xięstwa W arszawskiege mniema ia uzasa­
d n ij, i w  iakiey ilości.

7) Dzień , którego obrał sobie zamieszkanie w  kralu  
luteyszym .

Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia  21.  Mai a .

N .  Król  raczył  d o t y c h c z a s o w e g o  A s s e s s o r a  
R e g e n c y i n e g o  , B a ro n a  B l o m b e r g ,  m i a n o ­
w a ć  R a d z cą  R e g e n c y i n y m  przy  R e g e n c y i  
W B y d g o s z c z y .

J e g o  Kró lewic zo ska  M o ś ć  W ,  X i ą ż ę  N a ­
s t ępca  M e k i e  n b u r g - S t r e l i c  o d i e c l i a ł  do  
N eu -S tr e l i c .

CL R o ss y i s c y  Sekretarze  l egac y i  K r e h m e r ,  
i  L o m a n o s o w ,  wys łan i  g oń ca m i  z P e t e r s ­
b u r g a ,  prze i echa l i  t ę d y ,  p i erw szy  udaiąc  s i ę  
p r z e z  H a m b u r g  do  L o n d y n u ,  drugi  p rze z  
B ruxelę do  Paryża.

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,

Z W a r s z a w y ,  dn ia  19. Maia.
Jego Królewiczowska M ość W ielk i X iążę

d z i e d z i c z n y  sa sk o -w eym ar sk i ,  z  m a łż on k ą  
s w ą ,  J e y  C esa r ze w ic z ow s k ą  M oś c i ą  W i e l k ą  
X i ę ż n ą  rossyi ską  M a r y ą ,  t ud z i eż  i ch  córka  
X ię ź n ic z k a  A u g u s t a ,  w y ie c h a l i ,  dn ia  16.  
z  W a r s z a w y ,  uda iąc  s i ę  w dal s zą  d ro g ę  d o  
Petersburga;

X i ą ż ę  Mort em art ,  Par  F r a n c y i ,  n ad zw y*  
c z ay ny  P o s e ł  Króla J m ć  f rancu zk i ego  przy  
d w o r z e  rossy iskim,  o n e g d a y  w y i e c h a ł  z  W a r ­
szaw y ,

P o d  ty tu ł em „ W a n d a ,  T y g o d n i k  n a d ­
wi ś lański”  w y c h o d z i  tu o d  Kw ie t n ia  p i sm o  li- 
t e ra turze ,  p o e z y i ,  hi s toryi  i r z e c z o m  nauko­
w y m  s z c z e g ó l n i e y  dla pic i  p i ę kney  p o ś w i ę c o ­
n e ,  k tórego  redaktorką ies t  W a n d a  Małec ka .

Stol ica  tuteysza w z b o g a c o n ą  została  rzad­
k im z b io r e m  zabytków s taroży tnośc i ,  z e br a ­
n y c h  w  roku z e s z ł y m  w e  W ł o s z e c h  p rz ez  
H r a b i n ę  z  T y s z k i e w i c z ó w  W ą s o w i c z o w ą .  Są  
to p o s ą g i ,  n ag rob k i ,  pop ie r s ia ,  u r n y ,  t t ó y -  
n o g i  o f i arne ,  p ł a s k o - r z e ź b y , u ło m k i  a rch i ­
t e k t o n i c z n e ,  e truski ,  i t ym p o d o b n e  p ło d y  
rzeźby z cza só w  d a w n y c h  R z y m i a n  i Greków.
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Są. też  n ie k tó re  r za d k ie y  p iękn ośc i  r ze źby ,  
o raz  u r n y  egipskie .  N i e m n i e y  rzeźb y  z w i e ­
ków X V .  i X V I . ,  t udz ież  i dzi s ieyszey szko­
ły e u d n e y  robo ty  mazaiki .  M i ę d z y  zadziwia-  
i ącemi  p ięknośc iami  i o sob l iwośc iami s ta ro -  
Żytney rz e źb y ,  z n a y d u ią  s i ę :  u ło me k  z g z y m ­
s u  pałacu  Cezara  ; u r n a  por f i rowa w którey 
by ły  n i eg dyś  p op io ły  i e d n e g o  z M o n a r c h ó w  
R z y m u ;  p rześ l i czna g łowa  F a u n a ,  sz ko ł y  
g r ec k i ey ;  i w ie l e  p o d o b n y c h  p r ze d m io tó w .

W e d ł u g  świeżo  o d e b r a n y c h  wiadomośc i  
Z R z y m u  , posąg  Xięc ia  Józefa  P o n ia to w s k i e ­
go w koń cu  M a i a  wys łany  b ęd z ie  d o  W a r ­
szawy.

‘i i  o s s y  a .
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  10. Maia .

N .  C e s a r z  op uśc i ł  dn ia  7. in. b. tę s tol i cę  
ud a i ąc  s ię  do  a r mi i ,  p r z e z n a c z o n e y  walczyć 
p rzec iw 1 ' urcyi .  J e g o  Cesarzewiczoska  Moso  
W .  Xiąż ę  M i c h a ł  w yiecha ł  tamże iuź d. 4.

P o d  n ie by tn o ść  W i c e - K a n c l e r z a  H r a b i e g o  
N e s s e l r o d e ,  zas t ępować  go będz ie  w m i n i ­
s ters twie sp raw z a g r a n i c z n y c h ,  T a y n y  Radz-  
ca i S en a t o r  Di w ow .

J e g o  C. M o ś ć  raczył  p rze s łać  do rzą dz ąc e ,  
go  S ena t u  nns tęp u ią ce  cztery ukazy  p o d  da tą  
dn ia  12. Kw ie tn ia :

I .  G łó w n o  k o m m e n d e r u i ą c e m u  d r u g ą  a r ­
m i ą  G e n e r a ło w i  F e ld m a r sz a łk ow i  H r a b i e m u  
Wi tgens te inow- i  s łużyć bę d ą  wszystkie p r awa ,  
w ładza  i p rzy w i le i e  właściwe g łó w n o  kom-  
r n en de ru i ąc y  111 po p r z e z n a c z e n i u  a rmi i  do  
rozp oc zęc ia  d z i a ł a ń  w o ie n a y c h .

I I .  Z  "przyczyny od d a l en ia  s ię  nac ze l n ik a  
g łó w n e g o  sz tabu nas ze go  z P e t e r s bu r ga  d o  
d rug iey  a r m i i ,  rozka zu i e i ny  adju tan towi  ie-  
go , za rz ąd z a i ą c e m u  w w o i e n n e m  .M in i s t e r ­
s tw ie ,  G e n e r a ł - A d j u t a n t o w i  H r a b i e m u  C z er -  
n i s z e w o w i ,  zaiąć s i ę  tu z a r z ą d e m  g łó w n e g o  
nas ze go  sztabu.

I I I .  N a z n a c z y w s z y  S ena to ra  A b a k u m o w a ,  
g łó w n o  za rzą d z a j ąc ym  w dos tawie  żywnośc i  
armi i  n as ze y ,  p r z e z n a c z o n e y  do wk roc ze n ia  
w g r an ic e  tu r ec k ie ,  z u r z ę d e m  tym wkłada ią  
s i ę  na  n ie g o  wszystkie o b o w ią z k i ,  p rawa i 
o d p o w ie d z ia ln o ś c i ,  n a d a n e  g e n e r a l n e m u  in ­
t e n d e n t o w i ,  u s t a n o w ie n i e m  o wielkiey  dż ia-  
ł a iącey  a r m i i :  g e n e r a l n y  zaś i n t e n d e n t  teyże  
ł tra i i , General-Maior M elgunow, pozostaiąc

w swoich  o b o w i ą z k a c h ,  p o d  k o m m e n d ą  głó­
wnie  za rządza iącego  zostawać będz ie .  D la  
za r zą d z en i a  Xięs tw  Mul t an  i W o ł o s z c z y z n y ,  
zos ta i ącycb  p od  op ie ką  N a s z ą ,  us t anowil i ­
śmy  o d d z i e ln e  p rzep isy  p r a w a ,  które z za ię -  
cietn ty ch że  Xięstw p r ze z  woyska nasze ,  wey-  
d ą  w w y k o n a n i e ; wszys tkie  zaś in ne  kraie ,  
które o r ę ż e m  n as zym  za ię te  zo s ta n ą ,  zos ta­
wać  b ęd ą  p o d  z a w ia d o w a n ie m  g łó w n ie  za­
r zą dza ią ce go  za o p a t rz e n ie m  a rmi i  w ży w no ść ,  
na zasadz ie  4 .  §., r o zd z ia łu  I .  p r a w id e ł  d la  
in t e n d e n t ó w  przep i sa ny ch .

I V .  Z  p rzyczy ny  i s tnie i ących oko l i c zno śc i ,  
u zn a l i ś m y  za p o t r z e b n e ,  ogłos ić G u b e r n i *  
p o d o l s k ą ,  che r s ońs ką  i besarabski  o b w ó d ,  
w s t anie  w o i e n n y m ,  na  zasadzie us tanowie­
n ia  dla za r zą d z en ia  wielkiey dzia ł a i ącey a r mi i  
i  ukazu r zą d zą c eg o  Sena tu  w d n i u  13. M a r c a  
i g i q .  roku  z a p a d ł e g o ,  z p r z y ł ą c z e n i e m  o- 
n y c h ź e  d o  w o i e n n e g o  ok ręg u  d r ug iey  a r m i k  
R z ąd z ąc y  Sen a t  n ie  z a n ie d b a ,  ażeby  p o w y ż ­
sze r o z p o r z ą d z e n i a  w y k o n y w a n e m i  były.

R e s k r y p te m  z  daty  dn ia  12.. z . m.,  J. C . 
M o ś ć  p or u cz y ł  G e n e r a ł o w i  p iecho ty  H r a b i e ­
m u  T o ł s t o y ,  w n ie b y tn o śc i  G e n e r a ł a - A d i u ­
tanta H r a b i e g o  D y b ic z ,  za rzą d  g ł ó w n e g o  
sz tabu  osad  woysko-wych i n ac ze ln e  d o w ó d z ­

t w o  tychże  o s a d ,  a  r a z e m  wsze lkiey s łu ż b y  
p r zy w ią za ne y  do  sz tabu g ł ó w n e g o ; n ad a ią c  
m u  p od  tym w z g lę d e m  całą władz ę  sa m e g o  
N ac ze ln ik a  g ł ó w n e g o  sz tabu  J e g o  C.  M o śc i.

T  u r e y a,
Z  B u k a r e s t u ,  dn ia  26. Kwietnia .

(Z  G azety  P o w szech n e j’. )
W c i ą ż  l e szcze  w d a w n e m  zos ta i emy p o ł o ­

ż e n iu .  O d  g ran icy  rossyiskiey d o n o c z ą ,  iż 
Ce sa rz  M iko ła y  sp o d z ie w a n y  ieet d.  12. M a ­
ia do  I s m a i ł a ,  i źe wszelkie  do ty c hc z as o w e  
p r zy go to w a n ia  zwiaktuią b a r d z o  o b s z e r n y  
p la n  dział an ia  p rze c iw K o n s t a n ty n o p o lo w i  
na  m o r zu  i lądzie .  S i ł ę  c i ągnących  p rz e c i w  
P o r c i e  woy sk  rossyiskieb podaią.  n a  300,000' 
l u d z i ,  p rzy  k tó rych iest 60,000 i azdy .  W e ­
d łu g  pogłosek p rzeyśc ie  woyska p rze z  Dun.ay 
i P r u t  r aze in  ma nas tąpić d. 7, Maia .  W z g l ę ­
d e m  tego dn ia  zgadza ią  s ię  wszystkie  n o w s z e  
d on ie s i e n ia  na i e d n o  i H o s p o d a r  na w e t  zda -  
ie  s ię  być o tern za w ia d o m io n y ,  —  W i a d o ­
m o śc i z  d ru g ie y  s t rony  Dunaiu d o n o s z ą ,  i i
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T u r c y ,  k tó r y ch  w z d ł u ż  t ey  r z ek i  b o d a y  i es t  
4 0 .0 0 0 ,  k u p i ą  s i ę  w p r a w d z i e ,  l e c z  źe  s i ę  z u ­
p e ł n i e  s p o k o y n i e  z a c h o w u i ą ,  c o b y  i s t o tn i e  
z m n i e j s z y ć  p o w i n n o  by ło  b o i a ź ń  prze<l n o -  
c n e m  n a y ś c i e m  mia s t a  n a s z e g o .  S t e m w s z y -  
s t k i ć m  n i e  tak s i ę  r z e c z  m a ;  w  o s t a t n i ch  
d n i a c h  p o m n a ż a ł a  s i ę  l i c zb a  w y c h o d ź c ó w ,  
tak źe  H o s p o d a r  z a c z y n a  n a w e t  w z b r a n i a ć  s i ę  
w y d a w a n i a  p a s z p o r t ó w .  K o n i  d o k u p i ć  s i ę  
i u ż  c i ę ż k o ,  g d y ż  k a ż d y ,  i le m ó g ł ,  z a o p a t r y ­
w a ł  s i ę  w n i e  d o  uc i ec zk i .  —  Z K o n s t a n t y n o ­
p o l a  o d e b r a l i ś m y  tu w i a d o m o ś c i  p r z e z  n a d -  
z w y c z a y n ą  s p o s o b n o ś ć  aż d o  d ,  21.  rn.  b . ;  
p o d ł u g  n i c h  n i e z a s z l a  ż a d n a  o d m i a n a  w  ta-  
m e c z n e m  p o ł o ż e n i u  r z e c z y .  —  Z  A n k o n y ,  
d n i a  7. M ar a .  W c z o r a y  z a w i n ą ł  t i f  g r e ck i  
o k r ę t  r z ą d o w y  , k tó ry  p r z y w i ó z ł  w i a d o m o ś c i  
z  N a p o l i  di  R o m a n i a  d o  dn i a  26. K w i e t n i a .  
P o d ł u g  t y c h ż e  p o w r ó c i ł  d o  N a p o l i  H r a b i a  
C a p o d i s t r i a s  z p o d r ó ż y  o b e y r z a w c z e y  do  K o ­
r y n t u .  K az a ł  011 z a ł o g ę  K o r y n t u ,  z ł o ż o n ą  
z  R u m e l i o t ó w ,  k tó r yc h  p o s ł a ł  d o  E l e u s i s  d o  
w o y s k a  Y p s i l a n t e g o ,  z a s t ąp i ć  w o y s k u  z  w ys p  
i r o z k a z a ł  w o y s k u ,  k tó r e  z Sc io  p o w r ó c i ł o ,  
z ł ą c z y ć  s i ę  z  o d d z i a ł a m i  d o  o b l ę ż e n i a  P a t r a s  
i M i s s o l u ń g h i  p r z e z n a c z o n e m u  R e s z y d  B a ­
sza  z n a y d o w a ł  s i ę  w P r e w e s a  i s p o s o b i ł  s i ę  
d o  w y r u s z e n i a  z  2CCO A l b a ń c z y k ó w  na  o d ­
s i e c z  M i s s o l u ń g h i ,  k tó r e  G r e c y  m o c n o  c i ­
s n ą .  —- P o  d r o d z e  d o w i e d z i a ł  s i ę  K a p i t a n  
p o m i e n i o n e g o  o k r ę t u ,  iż A n a t o l i k o  d o s t a ło  
s i ę  w r ę c e  G r e k ó w ,  i ź e  G r e c y  o p a n o w a l i  l a ­
g u n y  p o d  M i s s o l u ń g h i .  Z  o k r ę t ó w ,  k tó r e  
p ł y n ę ł y  z Z a n t e  z ź y w n o ś c i a m i  d o  N a w a r y -  
n u ,  u d a ł o  s i ę  k i l ku  w b i e d z  t a m ż e  p o d c z a s  
n o c y ,  i n n e  zo s t a ły  o d p ę d z o n e  p r z e z  w o ie n -  
n e  ok rę ty  m o c a r s t w  s p r z y m i e r z o n y c h ; to s a ­
m o  s p o t k a ło  f r e g a t ę  e g i p s k ą ,  k tó r a  p ł y n ę ł a  
z  A l e x a n d r y i  z  ź y w n o ś c i a m i  i p i e n i ę d z m i  d la  
Ibrahim a B as zy .

A  u  s t r  y a.
Z  W i e d n i a ,  d n i a  6 ,  Maia,

(Z  Gaz. Pow szechney.)
G o n i e c  a u s t r y a c k i ,  k tó r y  w y i e c h a ł  z  P e ­

t e r s b u r g a  d n i a  23. K w i e t n i a ,  p r z y w i ó z ł ,  i ak  
s ł y c h a ć ,  o d p o w i e d ź  C e s a r z a  M i k o ł a i a  na  l i st  
C e s a r z a  n a s z e g o ,  k tó ry  w  n i m  os t a tn i  k rok  
V! c e l u  u t r z y m a n i a  p o k o i u  u c z y n i ł .  O d p o ­
w ie d ź  —  iak zapew niaią  —  obstaie fca osta-

t n i e m i  u c h w a ł a m i  g a b i n e t u  ro s s y i sk i eg o .  
W i a d o m o ś ć  ta m i a ł a  m o c n y  w p ł y w  n a  t u t ey -  
szy  kur s  p a p i e r ó w ,  i g a b i n e t  n a sz  w y p r a w i ł  
n i e z w ł o c z n i e  g o ń c a  d o  P a r y ż a .  M a r g r a b i a  
C a r a r n a n  w y ie ź d ź a  dz i ś  d o  P a r y ż a .  —  D n i a  
8- M a i a .  W c z o r a y  w ie lk i  by ł  r u c h  na  t u i ey -  
s z e y  g i e ł d z i e .  Z r a z u  s p a d ł y  n i e c o  p a p i e r y  
p o  r o z g ł o s z e n i u  w i a d o m o ś c i  o p r z e y ś c i u  
w oy sk  ro s s y i sk i ch  p r z e z  P r u t ,  l e c z  p ó ź n i e y  
p o d n i o s ł y  s i ę  z n o w u  za n a d e j ś c i e m  w y s o k i c h  
k u r s ó w  z L o n d y n u  i P a r y ż a .  D z i s i a y  i d ą  
w g ó r ę .  N a g ł y  w y j a z d  M a r g r a b i e g o  C a r m a n ,  
Pt>3ła f r a n c u z k i e g o  p r z y  d w o r z e  t u t e y s z y m ,  
z r o b i ł  n i e i a k i e  w r a ż e n i e .  Saski  P o s e ł  p r z y  
d w o r z e  t u t e y s z y m ,  H r a b i a  S c h u l e n b u r g ,  od-  
i e c h a ł  do D r e z n a .

F r a n c j a .
' Z  P a r y ż a ,  d n i a  14. M a i a .

K r ó l  d a ł  p r y w a t n e  p o s ł u c h a n i e  P a n u  L a -  
i s n e  d ’e V i l l e v e q u e  K w e s t o r o w i  I z b y  D e p u ­
t o w a n y c h ,

N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o w a n y c h  d n i a  
20. m, b. n a s a r n p r z ó d  P a n  C a l e m a r d  d e  L a ­
f a y e t t e  z d a ł  s p r a w ę  k o m m i s s y i  o  p r o i e k c i e  
p r a w a  w z g l ę d e m  w y k ł a d u  u s t aw  po  d w ó c h  
•wn iosk ach  k a s s a c y in y c h  w i e d n e y  i t ey  s a m e y  
s p r a w i e ,  i w n i ó s ł  o  p r z y i ę c i e  o n e g o ź  z n i e -  
i a k i em i  o d m i a n a m i .  N a s t ę p n i e  P a n  la P e y -  
r a d e  zd a ł  s p r a w ę  o r o z m a i t y c h  p e ty c y a c b ,  
a po  n i m  P a n  L e c a r l i e r  o  w y b o r z e  P a n a  Sa -  
p e y  i g ł o s o w a ł  za z a w i e s z e n i e m  o n e g o ż ,  p o ­
n i e w a ż  t e n ź b  n i e z ł o ź y ł  s w e y  m e t r y k i  u r o d z e ­
n i a ;  t y m c z a s e m  i e d e n  z K w e s t o r ó w  b y ł  t e g o  
z d a n i a ,  ź e ,  k i e d y  P a n  S a p e y  i u ż  p r z e d  p i ę ­
c iu  l u b  s z e ś c i u  la ty  z a s i a d a ł  w I z b i e ,  n i e m o ­
ż n a  p e w n i e  z t ąd  w n o s i ć ,  i ż b y  o d  t e g o  c z a s u  
s t a ł  s i ę  o  ty l e  l a t  m ł o d s z y m .  P o  t ey  u w a d z e ,  
k tó r a  p o w s z e c h n y  ś m i e c h  w z b u d z i ł a , n a s t ą ­
p i ł a  n i e z w ł o c z n a  i n s t a l l a c ya  r z e c z o n e g o  D e ­
p u t o w a n e g o .  R e s z t ę  p o s i e d z e n i a  p o ś w i ę c o ­
n o  d a l s z y m  o b r a d o m  w z g l ę d e m  n i e k t ó r y c h  
d o d a t k o w y c h  a r t y k u ł ó w  d o  p r a w a  o w y b o ­
r a c h .  —  P o s i e d z e n i e  d n i a  12. z a c z ę ł o  s i ę  o d  
p r z y i ę c i a  k i l k u  n o w o - o b r a n y c h  D e p u t o w a ­
n y c h ,  z  k t ó r y c h  p r z y t o m n i  w y k o n a l i  z a r a s  
z w y c z a y n ą  p r z y s i ę g ę  i z a b ra l i  m i e y s c e  w  l e ­
w e m  c e n t r u m .  N a s t ę p n i e  d o p r o w a d z o n o  d o  
k o ń c a  o b r a d y  n a d  p r o i e k t e m  p r a w a  w z g l ę d e m  
u k ł a d a n i a  l i s t  w y b o r c z y c h .  N a s t ą p i ł o  g ł o s o ­
w an ie  w zg lę d e m  ca łego  prawa. B y ło  257
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b ia łych  i 150 c z a r n y c h  g a ł e k ;  a tak p rawo  
p rzy ię te  zostało  większośc ią  152 kresek.  
Z g r o m a d z e n i e  r o ze sz ło  się o wpół  do 5 tey i 
chc ia ło  s i ę  na z a i u t rz  za t r udn iać  p ro iek tem  
prawa w zg l ęd em  w y d an ia  4 mil ionó w rent .

Z a p e w n i a i ą ,  iź P o s e ł  Brazyl iyski  przy  tu- 
t 'eyszym d w or z e  po d a ł  Mi n i s t e ryurn  f rancuz* 
k ie mu  p o d o b n ą  p r o tes t a cy ą  p rzeciw p r z y w ła ­
sz c z e n io m  D o n  Mich a ła  , iaką z łoży ł  w L o n ­
dy n ie  t a m ec zn y  P o s e ł  Brazyl iyski  M in i s t e ­
ryurn ang ie l sk iemu.  ( Z o b .  L o n d y n . )

X i ą i ę  Blacas w y i e i d i a  dziś do N e a p o l u  ia- 
ko P o s e ł  p rzy  t a m e c z n y m  dworze.^

Z  L u g d u n u  d o n o s z ą  o p r ze ie ź d z i e  p r ze z  to 
mias to P a n a  de  V i t r o l l e s ,  t u t eyszego  Po s ła  
p rzy  d w o rz e  T o s k a ń s k i m ,  u d a i ąc eg o  s i ę  na 
n i i eysce  u r z ę d o w a n ia  swego .

Biega  pogłoska , iż Kormnissya  w y z n a c z o ­
n a  do  r o z p o z n a n ia  s t a nu  m n ie y s z y c h  semi -  
na r y ó w ,  wkró tce  u ko ńcz y  swe czy nnośc i .  J e ­
że l i  ie s te śmy d o b r z e  za w ia d om ie n i  —  mów i  
D z i e n n i k  S por ów  —  okazać się ma z n ich  
w y z n a n i e  na p i śm ie  o i s tn ien iu  kilku m n i e y ­
szych  s e m i n a r y ó w ,  które d o w o l n i e  Biskupi  
odda l i  pod  za rzą d  c y c ó w  r eg u ły  o. I g n a c e ­
go.  T y m  sp o s o b e m  K om m is sy a  mia łaby  tyl­
ko p o t r z e b ę  zas ta now ić  s ię  n a d  p r aw no sc ią  
t r u d n ie n ia  s ię  pu b l i c zne tn  w y c h o w a n i e m  
p r ze z  towarzys two  r e ł i g i y n e ,  k tóre  d aw n ie y-  
s z e  p rawa  zn io s ły ,  a t e raź n ie ysz e  go  r i ieupo-  
waźn i ły .

Z d a i e  s i ę  p e w n ą  by ć  r z e c z ą ,  —  pisze G o ­
n i e c  F r a n c u z k i  —  źe  K o m m is s y a  ma iąca s o ­
b i e  p o w i e r z o n e  r o z p o z n a n i e  s t anu  m n i e y ­
sz y ch  se m i n a r y ó w  r oz s t r z yg n ę ł a  na  swo iem 
p o s i e d z e n i u  d n i a  12. m.  b . , iź Je zu ic i  i zo-  
sta iące pod  ich s t y r e m  instytuta ,  n i e sp rze c i -  
w ia ią  się p r a w o m  kra i ow ym .  U chw ał a  ta —• 
iak po w ia da ią  —  s ta nę ł a  większością  5 p r z e ­
c iw 4 k resko m.  M n ie y s z o ś ć  sk ładała s ię  
z  P r e z y d e n t a  S e g u i e r ,  P o d h r a b i e g o  L a i n e ,  
B a r o n a  M o u n i e r  i P a n a  D u p i n .

G az e ta  L u g d u ń s k a  sy p i e  h o y n e  p o ch w a ły  
k o le g iu m  j e z u i c k i e m u  w F r y b u r g u  i w zy w a  
Wszystkie d o m y ,  aby  t a m  dz iec i  swoie  na  
ed u k a cy ą  po se ła ły ,  P r z e c i w n i e  Kons tytucyo-  
nis t a wzywa  w ie l e b n y c h  c y c ó w  w St. A c h e u l  
i  w M o n t r o u g e ,  aż eb y  s ię  t akże d o  F r y b u r g a  
wynieś l i  i  z konf ra t r ami  s w o im i  po łączy l i ,  
a F r a n c y i  dal i  po kó y .

D e p e s z a  te legraf iczna z Ba iony  d. 10. m.  
b.  p rzyn os i  tę ważną w iad o m o ść ,  i e  I n fa n t  
D o n  M ig ue l  w C ó i m b r a ,  A v e r i o ,  Se iuba l ,  
V i l l a f ra n c a ,  V i a n n a  i w n iek tó rych in n y c h  
mi a s ta ch ,  bez n ay m n iy sz e y  p r z e sz ko d y ,  z o ­
stał  K ró l em  wykrzykn ię ty .  W  L i z b o n i e  i 
w O p o r t o  panow ała  dn ia  28. naywiększa  sp o-  
k o y no ść ,  i iest z a m i a r e m ,  zwołać  n i e z w ł o ­
cz n ie  trzy stany państwa.  M o n i t o r ,  który 
udz ie la  tey w iad om oś c i ,  d o d a i e :  „ S ą d z im y ,
iż n am  w oln o  mieć  to m o c n e  p r z e k o n a n i e ,  
ź e , ieśl iby to mia ło  być p r a w d ą ,  iż I n f a n t  
w sam ey  rzeczy  zos tał  o g ło sz on y  K r ó l e m ,  
P o s e ł  Króla n a s ze go ,  za w ie rz y te ln io ny  tylko 
przy  X ią ż ęc iu  R e g e n c i e , n i e z w ło c z n ie  prze* 
s tan ie  u r zę d o w a ć . "

N a d e sz ł y  tu z Po r to  dn ia  3. m.  b,  w ia d o ­
mo śc i ,  p o d łu g  k tó rych I n fa n t  D o n  M ig u e l  
w całey p r owincy i  T r a z - o s - M o n t e s  zos ta ł  
K r ó l e m  wy k rz yk n ię ty ,  a t a m ec zn i  kupcy  a n ­
gie lscy w wielkiey o s i ebie  zostawali  ohawie .

D z ie n n ik  Spo rów wychwala t e ra źn ie ys z e  
Min i s t e ry ur n  w p o r ó w n a n i u  z p r zesz łem , a 
to z p o w o d u  powyższego  ośw iadczen ia  w M o ­
n i t o r z e ,  iż P o se ł  f rancuzki  w L i z b o n i e  za- 
wies i  swoie  u r z ę d o w a n i e ,  skoroby  D o n  M ;• 
gueł  zosta ł  wykrzykn ię ty  K r ó l e m .  Jes t  to 
u s z an ow an i e  dla p raw M o n a r c h ó w  i lu dó w ,  
iest  to wolna i i awna po l i tyka,  od  k tórey  iu- 
źeśmy z u p e ł n i e  byli  odwykl i .

Kons ty tuc yo h i s t a  uważ a  uz u r p a c y ą  i k r zy-  
wop rzy s ię z tw o  D o n  Migue ia  za d z i e ło  kon* 
g rega cy i  i skutek t a i e m ny ch  kn o w a ń  p rz e ­
sz łego  M in i s t e ry ur n ,  k tó re  iuż H i s z p a n i ą  za ­
p ro w a d z i ło  po n a d  o tc h ła ń  d e s p o t y z m u  1 
ana rch i i .

G o n i e c  f rancuzki  p o w i a d a ,  iź s i ę  d o w ie -  
dz ia ł  na  n a d z w y c z a y n e y  d r o d z e ,  ż e ,  g dy  
D o n  M ic h a ł  chc ia ł  się d. 26. Kw ie tn ia  o g ło ­
sić K r ó l e m ,  P o se ł  Brazyl iyski  w L o n d y n i e  
żądał  od Kró la  ang ie l s k ie g o ,  ażeby  o d w o ł a ł  
swo ieg o  Posła  z L i z b o n y .

Gazeta  cod z ie n n a  z a p e w n i a ,  iź P a n  C h a ­
t e a u b r ia n d  m ia n o w a n y  iest  P o s ł e m  w^ R z y ­
mie .  Xi ąź ę  L a val -Montmorency^  p o ie d z i e  
z R z y m u  do W i e d n i a ,  gdz ie  będz ie  sp raw o­
wał  u rzą d  poselski  w ni i eysce P an a  Ca ra ma n ,  
k tó rego  K ro i  ty tułem X ią ż ęc ia  obda rz y ł .

W  T o u l o n  i R o c h e f o r t  us b r a i a i ą  r ó ż n e  
okręty.
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Z  Nizz a  n ade sz ła  w iad om ość  p o d  d,  2. Ma-  
i a : P r z e d  d w o m a d n ia m i  s ły szano  s t r ze la ­
n ie  z dzia ł  od  p ó ł n o c n o - z a c h o d n i e y  s t rony .  
P r ó c z  r o z m a i t y c h  d om ys łó w  n ie w i e d z ia n o  
n i c  z .pewnością. ,  iaka była tego p rzy cz yn a .  
W  tey chwil i  za pewnia ią ,  i i  G u b e r n a t o r  o d e ­
b r a ł  u r z ę d o w e  d o n i e s i e n i e ,  źe b ryg f r ancuz-  
3ci zabr a ł  r o z b óy n ic zy  okrę t  algierski .

O d  lat  7. zak upo w ała  P a n i  M o n t h o l o n  w 
d n i u  roczn icy  zeyśc ia  N a p o l e o n a  (d.  5. M a -  
i a )  na b o ż e ń s tw o  ża ło b n e  za i ego  duszę .  Ga- 
ze ta  F r a n c y i  p o t ę ż u i e  s ię  w tym r o k u  o to 
złości .

Z a p e w n ia ją ,  iż P a n  A m p ć r e ,  cz ło n e k  aka­
d e m i i  u m i e j ę t n o ś c i ,  k tó reg o  M in i s t e ry ur n  
W i l l e lo s k ie  zawies i ło  w u r z ę d o w a n i u  p r zed  
3 laty,  zos ta ł  m i a n o w a n y  G e n e r a l n y m  I n s p e ­
k to r em  uniwersy te tu .

Wszys tk ie  wcz oraysze  tu teysze gazety ,  w y ­
jąwszy Mon i t o r ,  zaw ie ra ią  man i fes t  rossyiski ,  
a poczęści  i na l eż ąc ą  do n ie g o  dek laracyą.  
T y m c z a s e m  tylko dz ie n n i k i  P o s ł a n i e c  I z b  i 
Kous ty tuc yo n i s t a  umieśc i ły  t e d o k u m e n i a  wca- 
iości  i p o d łu g  o r yg in a ł u  f r a n c u z k i e g o , i n n e  
dz ie n n i k i  umiesz cza ią  ie w p rzek ładz ie  f rancuz-  
k im  z n ie m ie ck ie g o  p rze k ła du .  W  D z i e n n i k u  
H a n d l o w y m  i w Gazec ie  C o d z i e n n e y  u m i e ­
sz cz on y  iest  tylko m a n i f es t ,  i n n e  z a ś g a z e t y  
z a w ie r a i ą  iuż n aw e t  i o d e z w ę  n ac ze ln e g o  w o ­
d za  woysk ro ssy i sk ich ,  H r a b i e g o  W i t t g e n ­
s t e in s  i list W i c e - K a n c le r z a  , H r a b i e g o  N e s ­
se l r o d e  do  W .  W e z y r a .  T y m c z a s e m  d o p i e ­
r o  trzy d z i en n i k i  wyk łada ią  m a n i f e s t ,  to iest 
D z i e n n i k  S p o r ó w ,  D z i e n n i k  H a n d l o w y  i G a­
ze ta  F ra n cy i .  P ie r w s z y  zwraca  u w ag ę  swo ­
ich  czy te ln i ków  n a  p a n u i ąc y  w tych d o k u ­
m e n t a c h  m o c n y  t o n ,  k tó r y ,  z d a n i e m  iego ,  
n i e x ap o w ia d a  ż a dn ey  z d a w n i e y s z y c h  woien ,  
za k tórych  p o m o c ą  o d n a w i a n o  z n o w u  p r z e r ­
w a n e  n e g o c y a c y e  ; z resztą p o m i e n i o n y  d z i e n ­
n ik  z a c h o w u ie  d ok ła d n ie y s zy  ro z b io r  tych 
d o k u m e n t ó w  na  d z i eń  nas tępu iący ,  —  D z i e n ­
nik h a n d l ow y wysłowia  się w spo sob ie  nastę- 
p u i ą c y m :  „ U s t a ł a  n a re szc ie  n i e p e w n o ś ć
w z g lę d e m  os ta t e czne go  z d e c y d o w a n ia  się 
R o a sy i ;  man ifes t  Cesa rza  Mik o ła ia  zwia6iuie 
n a m  r o zp o c zę c ie  w o y n y  ze  s t rony  woysk  
rossy iskich pod  d o w ó d z t w e m  g e n e r a ł a  M a r ­
szalka  P o l n e g o  H r a b i e g o  '-(ittgensteiria.  
Wiadomość o tym, tak d a w n o  p r z e w i d z ia ­

n y m  w y p a d k u ,  b a r d z o  ma ło  z rob i ł o  wraże­
n ia  na g ie łdz ie .  Ro6sya zda ie  s ię  być zde ­
cyd ow an ą ,  wieśdź w o yn ę  do upad łe go .  P rz e ­
k ona j ą  się czytelnicy  , iż p o m ię d z y  wyliczo- 
n e m i  u i a i e n i a m i ,  n a y b a r d z ie y  s ię  Rossya 
uskarża  na p r ze szk ody  , iakie r ząd  ot tomań-  
ski czy n i ł  iey h a n d l o w i  na w o d a c h  L e v a n t y  
p r z e z  z a m k n ię c i e  Bo s f o r u  i p r ze z  za ta mo w a­
n ie  tym sp o s o b e m  i e d y n e y  d rogi  o d b y tu  d la  
p ło d ó w  iey p o ł u d n i o w y c h  p r o u i n c y y .  Ł a ­
two p o i ą ć ,  iz ,  aby sob ie  w ol n ą  za pe w n ić  
p r z e p r a w ę ,  n ie po zo s t a i e  n ic  więcey Rossy i ,  
iak tylko o p a n o w a ć  Bos for . tc —  Gaze ta  F r a n ­
cyi  tak s ię  w tey m i e r z e  wyra ża :  „ W o y s k a
rossyiskie przeszły P r u t ;  p r z e y d ą  o n e  i D u -  
n ay  i c i ągnąć  b ę d ą  p e ł n y m  p o c h o d e m  do  
K o n s ta n ty n o p o la .  Z am ia s t  40,000 ludzi ,  któ- 
r t b y  były wystarczy ły  na o b s a d z e n ie  M ul ta n
1 VVoloszczyzny , Ross ya  wprawi ła  w ru ch  
250,000 ludzi .  M o r z e  c z a r n e  okry te iest iey 
o k r ę t a m i ,  a O des sa  p r z e p e ł n i o n a  p o t r ze ba m i  
w o i e n n e m i  i żywności .  M i e c z  wyciągn ię ty ,  
a T u r c y ,  chcąc  ws trzymać  po tok ,  g r ożący  
im  p o c h h m i e n i e m , pośp ie szyć  m us zą  do 
g ł ó w n e y  kwate ry  wodza ar tni i  rossyiskiey 
z o ś w ia d c z e n ie m  uległości  p r ze z  p r z y r z e c z e ­
n i e  d o t r z y m a n ia  t raktatu b ia łogr odz k ić go ,  
p r zys tąp ien ia  do  t raktatu z dn .  6. L ip c a  i z a ­
p ła ce n i a  kosztów w o i e n n y c h . “  «

M i n i s t e r  ma ry na rk i  r o zk a za ł  u zb r o i ć  w B r e s t
2 okręty  l i n i o w e  i 7 f regat .

D o w i e d z i e l i ś m y  s ię  byl i  p r z e d  n ie i ak im
cz as em  —  m ó w i  Kons ty tucyon i s fa  —  i i  p a n  
B u r m is t r z  w M o n t r o u g e ,  za w yżs zy m ro zk a­
z e m ,  o d d a ł  w izy tę  z n a y d u ią c e y  się w i ego  
o b w o d z ie  c e n t r a l n e y  s i e dz ib ie  Je zu i t ó w;  pra- 
g n ą c  do k ła d n ie y s zą  p ow ziąść  o tern w ia d o ­
m o ś ć ,  s tara l i śmy się o t o ,  lecz  tyle n a m  tył- 
ko d o n i e s i o n o ,  iż p an  Bu r m is t r z  p r z y sz e d ł  
z ł a w n i k i em  i p i s a rz em  do  p r z e ł o ż o n e g o ,  i 
sp isał  p r o t ok ó ł  w z g l ę d e m  wszys tkich py tań,  
k tóre m u  mia ł  p o l e c e n i e  u c z y n i ć ,  i wzg l ę ­
d e m  wszys tkich  o d e b r a n y c h  n a  n i e  o d p o ­
wiedz i .

P r z y p o m n ą  so b ie  nas i  czy te ln icy  —  p isze  
G az e ta  F’rancyi  —  ż e ś m y  im moż e  p r z e d  qma 
mi es iącam i  don ieś l i ,  iż ki lku ka p ła n ó w  z M o n -  
t r o u ge  p r z e ie c h a ło  p r ze z  F r a n c h e  -  C o m tó  
c h r o n ią c  s ię  d o  Szwaycary i .  Gaz e ty  l i b e r a l n e  
n i e  wspomniały ani iednego słowa o tern prze*
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Zładowaniu.  D z iś  na reszc ie  d o n o s i  Kons ty -  
tucyo n i s ta ,  i ź z wyższego rozkazu  p r ze szu ka­
n o  d o m  pr yw at ny  w M o n t r o u g e ,  iż p r ze s łu ­
c h a n o  z n a y du ią cy c h  się tam ieszcze kilku 
x iq iy  i że  i tych o dda le n ia  sp o d z ie w a ć  się 
na leży .  T r z e b a  się tu —  m ó w i  Gazeta  —  
zas tanowić  n ad  d w ie m a  ważne in i  r zeczami ,  
nayprzód  pad  S p os o b em ,  w iakim l i b e r a l i ­
ś c i  w o ln o ść ,  i powtóre nad  sp o so be m,  w ia- 
i i m  M i n i s t r o w i e  r ząd rozu tnie ią .  K luby  
w y b o r o w e  m o g ^  się odby wać  u Pa na  Lafi i t ie 
i  u  i n n y c h ,  l ecz  kap łanom n ie w o l n o  s ię  m o ­
dl ić  p o sp o ł u  pod iednyrn daehetn .

X i ą d z  de L a  M e n n a i s  po i echa ł  do T u r y n u .
D  nia 2. Marc a  um a r ł  po aodn lo wey  c h o r o ­

b ie  w K ah or s  X.  Cous in  Gra nv i l l e  od r. Ig02 
Biskup  K ah o r śk i ,  wieku życia swego  83» n ie  
we z wa w sz y  lekarza  i bez  opa t rz en ia  święte- 
m i  sa k ra me nt am i .  P o  o d i ę c i u  pieczęc i  
z n a l e z i o n o  w różnych  mieyscaćh  pałacu
159.000 Fr .  w z łocie ,  6,000 w s r e b r z e ,  a co 
n ay d z i  w n i e y s z a , 45,000 F r .  w król.  bonach .  
M n i e m a i ą ,  że cała pozos tałość i ego wynosi
600.000 F r .  Z ma r ły  Bi skup żył  świe tn ie ,  
u t r zy m y w a ł  wielu  s ł uż ąc yc h ,  m ie w ał  u s ie ­
b ie  dwa razy w tydzień  l iczne z g r o m a d z e n ia

a płci obo ie y  i często ob iady dawał .  P o c h o ­
w a n o  go z okazałością od po  wiada iącą  iegp 
isfaśiowi, a m ło d y  Kanon ik  h o n o r o w y  miał  
t f S p o g r z e b i e  i ego  mowę.

H i s z p a n i  a.
Z  M a d r y t u ,  dn ia  1. Mała.

Z a p e w n i a i ą ,  iż prowizye od d łu g u  pu b l i ­
c z ne g o  w assygnacyach na  kassę um o r z e n ia  
wypłac ane  będą .  Assygnacye  te p rzy im ow an e  
być  ma ią  na  wszystkich komor ac h  ce lnych  za 
b rzęczącą  m one tę .

M a rg r ab i a  Ca mp o  Sa gr ado ,  nas tępca  H r a ­
b ie g o  d’E s p a n a  w dowództwie w Kataloni i ,  
p r z y b y ł  dnia 3'o. Kwietnia do tuteyszey stol icy,  
dla obięcia swoich obowiązków iako prezes  
W naywyźszey  radzie woienr tey.

F r a n c y a  nalega  o zwrot  90 m i l i o n ó w ,  któ- 
* r e  iey p rowian tma ye t ry  miel i  w y ex p e n so w ać  ' 

n a  nasz r a c h u n e k ;  zapewnia ią  nadto ,  iż r ząd  
f rancuzki  żąda nawe t  od naszego  ods tąp ien ia  
wy sp y  Po r to  R i c o ;  tymczasem ani  myś ląc  o 
d o p e ł n i e n i u  takowych d o m a g a ń  szpe r a ią  o-  
wsze ra  p o  a rch iwach  za d o k u m e n t a m i ,  k tóre

wykażą w z n te m n e  nasze  p r e t e n s y e ,  ^ki lkana­
ście mi l ionów wynoszące .

Dzi s i eysza  Gaceta r adzi  s tanowi  kup ieck ie ­
m u ,  ażeby zaprzes tał  w ypr aw  swoich  do B o s ­
foru .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  26. Kwie tn ia .

Unika iąc  rząd wszelkiego zgiełku i wrzawy,  
obchodzi ł  rocznicę u r odz in  Królowey z mniey-  
szą okazałością ,  niżeli  sobie tego absolutyśc i  
życzyl i ;  dzisiay w stolicy zupe łna  spokoyność.  
P rz y p o m in a ią  sobie  iak f en  wczoraysze zda­
rzenia.  R z em ie ś l n ic y ,  k tó rzy  się wczoray ze­
brali i k o r o n ę  da rowal i ,  p i lnu i ą  dziś swoich 
za t rudn ień .  J e d n e m  s łowem L i z b o n a  spokoy-  
n a ,  iak w dniach poprzedzających.

Szpada ,  którą Kró lowa  podarowała  D o n  Mi-  
gu e l ow i ,  wysadzona  iest p rzeszło i c o o  dya-  
m e n t ó w  i m a  war tować  i5 ,000 plast rów,  —  
Za  po w ro t em  z powinszowania  ro zp ie rzchn ę l i  
się incogn i to  u rz ę dn ic y  dyp lomatyczn i  od p o ­
selstw zagran icznych międ zy  pospó l s two ,  a by  
tein lepiey przypa trzyć się zbl iska,  co się dzie-  
ie. N a  wieczór  byli  Pos łowie  w t eat r ze ,  l ecz  
gdy zaczęto krzyczeć V  i v a  t , a policya nic  n a  
to ,  oddalil i  się z n iego .  Niek tórzy  Pos łowie  
protestowal i  przeciw wszystkiemu,  co widziel i .

J e d e n  z dz i en n i kó w  lon dyńsk i ch  op i s u i ąc y  
o b c h o d  u r o d z i n  K r ó l o w e y ,  zaczyna  swóy a r ­
tykuł tętni s ł o w y ;  „ D n i a  25.  m.  b. p rzy  o b ­
c h o d z ie  u r o d z in  Kró lowey  K a r o l i n y ,  m ie l i ­
śmy  sp o s o b n o ś ć ,  iak się tego  sp od z ie w a ć  
t r zeba b y ł o ,  p r zyp a t rze n i a  się zbl iska tak n a ­
z w a n y m  b ia łym roia l i s to tn ,  ale k tórzy w ł a ­
śn ie  ani  p r aw dz i wy m i  ro ia l i s t ami ,  ani  teź 
b ia łymi  n ie  s ą ,  a l b o w ie m  brzydszego  b r u -  
d n e y , gałgańskiey  i ogorza łey  ho ło ty  t ł u m u  
n i g d y  tu i e szcze n ie w i d z i a n o ,  chyba  w d n i u  
1. Marc a  na  d z i ed z iń cu  zamku .“

N a  d n i u  19. m. b. o d by ł o  się n a bo ż eń s tw o  
po  kośc io łach z  okazyi  pow ro tu  D o n  M i c h a ­
ła.  Brat  B o n a w e n t u r a  , b en e dy k ty n  , (?) zna­
n y  p o w s z e c h n i e  z da ru  w y m o w y ,  ma iący  
w d n iu  tym kaz an ie ,  k tó rego t r eść do  życ ia  
D o n  Migue la  się śc iąga ła ,  w ynos i ł  w n i e m  
p o d  n ie b io sy  I n f a n t a ,  m ie n ią c  go i e d y n y m  
świę tym dn ia  tego.  W y c h w a l a ł  i ego cnoty  
o d  sa me go  dz i ec ińs twa ,  iego p ob o ż n o ś ć  a n a ­
w e t  c u d a ,  k tóre  c z y n i ł ,  i e g o  n i e p r z e b r a n a
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w i a d o m o ś c i ,  r o z u m  i m ę s t w o ,  t u d z i e ż  i e g o  
p o l i t y c z n e  d z i e l ą  w  r o k u  182 3.  i 1824-  t u  i 
w  o b c y c h  w y k o n a n e  n a r o d a c h ,  g d z i e  z a w s z e  
i a k o  n a y r o z u i n n i e y s z y  X i ą ź ę  i B o h a t e r  o ł t a ­
r z a  i t r o n u  u w a ż a n y m  b y ł ,  t ak d a l e c e ,  ż e  
i e m u  t ę ż  s a m ę  c o  i m i e n n i k o w i  i e g o  a r c h a n i o ­
ł o w i  c z e ś ć  i s ł a w ę  w y r z ą d z a ć  n a l e ż y .  T u  w y ­
l i c z y ł  m ó w c a  w s z y s t k i e  w y 6 z ł e  r o z p o r z ą d z e ­
n i a  I n f a n t a  w  c e l u  z n i w e c z e n i a  k o n s t y t u c y o -  
n i s t ó w  a l b o  w o l n o - m u l a r z y ,  —  c o ,  p o d ł u g  
n i e g o ,  i e d n o  i t o ż  s a m o  z n a c z y  -— t ak  i ak  
n i e g d y ś  A r c h a n i o ł  c z a r t a  p r z e k l ę t e g o  s t r ą c i !  
i  p o k o n a ł .  T e r a z  o b r a c a i ą c  s i ę  z a g o r z a l e c  
leu s t r o n i e  k o ś c i o ł a  , g d z i e  u b o d z y  s t a l i , r z e k ł ' :  
„ b ł o g o s ł a w i o n y ,  ś w i ę t y  X i ą £ ę  z r z e k a  s i ę  

, w s z e l k i c h  z b y t k ó w ,  c o  m ó w i ę !  n a y m n i e y -  
s z e y  n a w e t  w y g o d y ,  a b y  t y l k o  c a ł y  6 W Ó y  d o ­
c h ó d  k u  w s p a r c i u  u b o g i c h ,  a s z c z e g ó l n i e y  
b i e d n y c h  w d w ó w  i s i e r o t  o b r ó c i ć . 44 —  T u  
s t o i ą c a  b l i s k o  k a z a l n i c y  u b o g a  b a b i n a  p o p e ł ­
n i ł a  t ę  n i e r o z t r o p n o ś ć ,  ź e  w g ł o s  t w i e r d z e ­
n i u  x i ę d z a .  o  s z c z o d r o b l i w o ś c i  I n f a n t a  p r z e ­
c z y ć  p o c z ę ł a .  „ O y  i a k ż e  —  z a w o ł a ł a  —  ł ż e  
n a  u r z ą d ! 1 W s z a k ż e  o t a c z a i ą c y  w z i ę l i  i ą  
n a t ) c h m i a s t  p o d  s w o i ą  o p i e k ę  i n i e t k n i ę t ą ,  a  
n a w e t  z  o k l a s k a m i  d o  d o m u  o d p r o w a d z i l i .

O f i c e r o w i e  f r e g a t y  P e r o l a ,  n a  k t ó r e y  D o n  
M i g u e l  z  A n g l i i  p r z y b y ł ,  ś l u & o w a l i  p o d c z a s  
b u r z y ,  k t ó r a  i c h  w b l i s k o ś c i  n a s z y c h  b r z e g ó w  
n a p a d ł a ,  z a k u p i ć  u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o ,  i e -  
ź e l i  i m  B ó g  d o z w o l i  s z c z ę ś l i w i e  z  X i ę c i e m  
d o  l ą d u  p r z y b i ć .  N a b o ż e ń s t w o  z a t e m  t a k o ­
w e  z o s t a ł o  t u  w  k o ś c i e l e  W .  Ś w i ę t y c h  i ak  
n a y u r o c z y ś c i e y  o d p r a w i o n e ;  w  c z a s i e  k t ó r e ­
g o  k a z n o d z i e i a ,  p o d o b n i e  i a k  ó w  m n i c h ,  w y ­
c h w a l a ł  b o h a t y r s k ą  ś w i ą t o b l i w o ś ć ,  c n o t y  i 
c z y n y  X i ę c i a  z a  g r a n i c ą ,  „ P a t r z c i e  k o c h a n i  
b r a c i a 44 r— r z e k ł  m i ę d z y  i n n e m i  —  „ i a k  n a s z  
k o c h a n y  M i c h a ł  w p o w r o c i e  s w o i m  ( z  W i e ­
d n i a )  p r z y b l i ż a  s i ę  d o  z i e m i  a n g i e l s k i e y ,  t e ­
g o  s i e d l i s k a  d i a b ł ó w  w ś c i e k ł y c h  —  a l b o w i e m  
w s z y s c y  A n g l i c y  s ą  n i e t y l k o  h e r e t y k a m i  i n a  
w i e k i  w i e k ó w  p r z e k l ę t y m i ,  a l e  n a d t o  i e s z c z e  
i w o l n o m u l a r z a m i ,  p a t r z c i e ,  m ó w i ę ,  i a k  w ś r ó d

n i c l i  n a s z  a n i o ł  n a  l ą d  w y s i a d a ,  i i e d y n i e  
m o c ą  ś w i ą t o b l i w o ś c i  i n i e b i e s k ą ,  s ł o d y c z ą  
ś w i ę t e g o  o b l i c z a  s w e g o  w z b u d z a  w n i c h  ku  
s o b i e  u s z a n o w a n i e ,  c z e ś ć  i p o d z i  w i e n i e . 44 
O t o ż  i d i a b ł e m  L o r d  A d m i r a ł  i i e g o  ś w i e t n y  
o r s z a k  p r z y  w y s i a d a n i u  I n f a n t a  n a  l ą d  
w  G r e e n w i c h !  O  b u r z y  t ak  k a z n o d z i e i a  p r a ­
w i ł :  „ g d y  i u ż  o s a d a  c a ł a  o  r a t u n k u  r o z p a c z a -  
i ą c  w y s p o w i a d a ł a  s i ę  i l i t oś c i  b o s k i e y  w z y w a ­
ł a ,  D o n  M i g u e l  w s z e d ł  z n a y  w i ę k s z ą  6p o k o y »  
n o ś c i ą  i p r z y t o m n o ś c i ą  u m y s ł u  n a  p o k ł a d ,  
N a  i e g o  u ś m i e c h  c z a r u i ą c y  u s t a i e  w i c h e r ,  
s ł o ń c e  s i ę  p o k a z u i e ,  p o p i ę t r z o n e  m o r z e  w y ­
g ł a d z a  p o w i e r z c h n i ą ,  a ł a g o d n y  w i e t r z y k  p ę ­
d z i  n a  T a g  w  t r y u m f i e  P e r o l ę ,  k t ó r a  z o s t a ­
w i a  z a  s o b ą  w i e l e  s z y b k o  ż e g l u i ą c y c h  s t a t k ó w  
p y s z n e g o  A l b i o n u .44

I n n y  i e s z c z e  k a z n o d z i e i a  m ó w i ł :  „ J u d a s z  
i  P i ł a t  s t a l i  s i ę  m o r d e r c a m i  C h r y s t u s a  , b o  o -  
badw- a w o l n o  m u l a r z a m i  b y l i ,  g d y  w i ę c  k o n -  
s t y t u c y o n i ś c i  w o l n o - m u l a r z a m i  s ą ,  t e r n  s a ­
m e m  s ą  i ż y d a m i  i m o r d e r c a m i  s y n a  b o ­
ż e g o ,  p r z e t o  w s z y s c y  c i ,  k t ó r z y  D ,  P e d r a  
i i e g o  o b m i e r z ł ą  k o n s t y t u c y ą  n a d  D .  M i g u e l a  
i i e g o  b ł o g o s ł a w i o n e  r z ą d y  p r z e k ł a d a i ą ,  z a -  
s ł u g u i ą  n a  t o ,  a b y  s i ę  z  n i m i  l ak  o b c h o d z o ­
n o ,  i ak  z  p i e r w o t n y m i  m o r d e r c a m i  n a s z e g o  
z b a w i c i e l a ,  k t ó r e g o  ż y w y m  o b r a z e m  w  P o r ­
t u g a l i i  i e s t  u l u b i o n y  i e g o  a n io ł .  M i g u e l .  
p o w i n n i ś c i e "  —  t ak  t e r a z  p r z e m ó w i ł  d o  ń j £ -  
n i ź s z e y  k l a s s y  p o s p ó l s t w a  —  „ p r z e d e w s ż y -  
s t k i e m  n i e u f a ć  t y m ,  k t ó r z y  m a i ą t k i e t n ,  a l b o  
t e ż  w y c h o w a n i e m  r ó ż n i ą c  s i ę  o d  -was d o  o -  
ś w i e c e ń s z y c h  i  w y ż s z y c h  n a d  w a s z  s t a n  s i ę  
l i c z ą ,  a l b o w i e m  w i ę k s z a  c z ę ś ć  t y c h  —  
t y l k o  n i e  w s z y s c y  —-  s ą  w o l n o - m u l a r z a m i  i 
w  ś c i s ł y c h  z w i ą z k a c h  z c z a r t e m .  D l a  t e g o  
t e ż  w y  t y l k o ,  k o c h a n i  b r a c i a ,  w y  i e d y n i a  
i ą s t e ś c i e  n i e t k n i ę c i  o w ą  p i e k i e l n ą  z a r a z ą  l i b e ­
r a l i z m u  i w o l n p - m u l a r a t w a , i w w a s  t y l k o  
n a s z  b i a ł y  a n i o ł ,  n a s z  u k o c h a n y  X i ą ż ę  D o n  
M i g u e l ,  p o k ł a d a  c a ł ą  u f n o ś ć  s w o i ą  i n a d z i e i ę  
u w o l n i e n i a  P o r t u g a l i i  o d  d i a b ł a  c z a r n e g o  i 
c a ł e y  i e g o  p i ę k n e y  c z e r e d y ,  k t ó r a  n i e  i e s t  
o d  n i e g o  l e p s z ą . 44

(Dodatek.)
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D n i a  7. Maia p o d a n o  do I z b y  n iźszey  wie* 
Ie petycyy  tyczących się sprawy  ka t o l ików;  a 
na z a i n t rz  w pr o w a d z i ł  Sir  F .  Bu rde t t  tę sp ra ­
w ę  d ługą  m o w ą ,  w k tó rey  wstęp ie  z ł o ż y ­
wszy  n a l eż ny  h o łd  cnoc ie  zm ar łe g o  Min i s t r a ,  
który szczególniey '  za em an c y p a c y ą  obsta­
w a ł ,  o ś w ia d cz y ł ,  iż iego  wykładać  będz ie  
zasady  tak ściśle s ię  ich t r zy m ai ą c ,  źe  I z b a  
m o ż e  pod  tym w zg lę de m  przypuśc ić ,  iż sarn 
C a n n i n g  do  n ie y  p r zemawia .  O p ie r a ł  zaś 
swoie  d o w o d y  praw katol ików na traktacie li- 
me ry i s k i m,  p r z e c h o d z ą c  iego ar tykuły i z n i c h  

-i wyc iąga iąc  wn ios k i ,  t udz ież  na  u n i i ,  która 
na  A n g l i ą  i e szcze  m o c n ie y s zą  wkłada p o w i n ­
ność  u 8 am o w o l n ie n i a  I r l a n d c z y k ó w ;  że P a n  
P i t t  ucz yn i ł  im to p r zy rz e cz e n i e ,  ale go d o p e ł ­
n ić  n ie  m ó g ł ,  że  i e d e n  z nayzac ię t szych  n ie -  
p rzy iac ió ł  katol ickiey sp r aw y ,  P.  D u i g e n a u ,  
oświadczy ł  w ówczas  w sw o ie m  u l o tn e m  p i ­
s e m k u ,  ź e ,  gd y b y  I r l a n d y a  z  A n g l i ą  p o łą ­
c z o n ą  zos t a ł a ,  n i e  b y łob y  ź a d n e y  p r z y c z y n y  
o d m a w i a n i a  e m a n c y p a c y i ;  źe  tę sam ą  myśl  
w y n u r z y ł  w sw oie m dz i e łku  w r. 1798* Se-  
k r e ' a r z  S tanu  C o o k e ;  źe  K r ó l  J e r z y  I I I .  
w  swoiey  m o w ie  p r ze d łu ża ią c ey  p ie rwszy  p o ­
ł ą c z o n y  p a r l a m e n t ,  o św iadczy ł ,  źe un ia  po-  
da ie  m u  sp o s o b n o ś ć  wylana  n a  i r l a ndzk ich  
p o d d a n y c h  wszelkich b łog os ław ieńs tw  rzą d u  
a n g i e l s k ie g o ;  k tóre to świadec twa  d o w o d z ą  i 
p r aw a  katol ików i p r zy r ze cz e ń  r zą du  , któ- 

,  ry ch  n i e d o p e ł n i e n i e  n ie za ta r t ą  h a ń b ę  A n g l i i  
p r z y n o s i ;  po p r z y to c z e n iu  i e szcze  n a  p r zy ­
k ład i n n y c h  pańs tw p r o t es t a nc k ic h ,  gd z i e  k a ­
tol i cy r ó w n y c h  p raw u ź y w a i ą ,  p rzys tąp i ł  z a ­
c n y  B a r o n e t  do  w n io s k u :  aże by  I z b a  m i a n o ­
wała kommissyą, mającą przeyrzećusta wy ty­

M a ia  1 8 2 8 .)

czące  s ię  katol ickich p o d d a n y c h  1 w y n a le z i e ­
n i e  t akiego ich z całością  z r ó w n an i a ,  i akiego 
p o t r z e b a ,  aby  sp ro w ad z i ć  pokó y  i m o c  p o ł ą ­
c z o n e g o  K ró le s t w a ,  be zp ie cz eńs tw o  p r o t e ­
s tantów i p o w s z e c h n e  u k o n t e n t o w a n i e  i zgo ­
d ę  wszys tkich bez ró żn icy  p o d d a n y c h  J e g o  
Kr,  Mości .  N a y p i e r w s z y m , który s ię  o d e ­
zwa ł  po P.  B u r d e t t ,  był  król.  a d w o k a t ,  ztąi- 
i aiąc iego wniosk i  w y p r o w a d z o n e  z l im er y i -  
sk iego t r aktatu ,  i p rzyp i su jąc  n ę d z ę  I r l a n d ­
czyków brakowi o św ia ty ,  k tó rey  xięźa  t a m e ­
czni  są na p r z e s z k o d z i e ; g ło sow ał  więc p r z e ­
ciw p ro iektowi .  P a n  S p e n c e r  P e r ce v a l  p o ­
p i e ra ł  w n i o s e k ,  3 po  n i m  P ,  F i t z g e r a l d , k tó ­
rych  z n o w u  zbi i a ł  P .  G.  M e o r e ,  N a r e sz c i e  
po  o ś w ia d cz en iu  Pa na  J .  L .  G o w e r ,  iź wa­
żn oś ć  p r z e d m i o t u  w y m a g a ,  aby  ż ą d a n e  k o n -  
cessye n i e z w ło c z n ie  zos tały u c z y n i o n e ,  o d ­
ł o ż o n o  o g o d z i n ie  i f  dal sze  r o zp r aw y n a  
dz ie ń  nas tępu iący .  D n i a  tego  m ó w i ł  Si r  
R o b e r t  I n g l i s  p rze c iw wnioskowi .  A  nay-  
p r zó d  wys tawia ł  n i e n a sy c o n o ść  katol ików,  
k tó rzyby  się w swoich  ż ą d a n i a c h  n ie  w p r z ó d  
u sp o k o i l i ,  aźby sob ie  o s o b n y  u fo rmow al i  
i r l andzki  kośc iół ;  źe  zacząwszy od  m a łe go ,  
szl i  co ra z  d a l e y ,  i  źe  d o  n ic h  zas tosować 
m o ż n a  ów  W i rg i l i u sz a  opi s:

M obilita tc viget vbresque acquirit eundo,
P a rva  m ętu  prim o, m o x  sese a tto llit in auras
Ingrediturque solo et caput inter nubila con- 

d it ( I V ,  177.)

( R u s z a n i e m  s ię  rośn ie  i i dąc na b i e r a  s i ł ;  z r a ­
zu  ma ła  z b o i a ź n i ,  ale n ie d łu g o  wzno s i  s ię  
w  p o w i e t r z e ,  a n o g i  ma iąc  na z i emi ,  g ł o w ę  
w ob łok ac h  kryie) .  Co  s ię  tyczy za g r an i ­
c z ny ch  k r a iów,  tych r o z u m i e  m ó w c a ,  źe tu 
przystosowywać n ie można do A n g li i ,  albo-
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w i e m  w  r z ą d z i e  s a m o w ł a d n y m  ł a t w o  c o f n ą ć  
w s z e l k ą  k o n c e s s y ą ,  s k o r o b y  s i ę  s z k o d l i w ą  b y ć  
p o k a z a ł a ,  w  A n g l i i  b e z  w y s t a w i e n i a  k r a i u  n a  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  n i e p o d o b n a b y  t e g o  u c z y ­
n i ć .  P a n  N e w p o r t  d o w o d z i ł , ź e  c h o c i a ż  M i ­
n i s t r o w i e  w  c z a s i e  u n i i  n i e  d a w a l i  w y r a ź n y c h  
I r l a n d c z y k o m  p r z y r z e c z e ń ,  t o  i e d n a k  t a k i e  
w  n i c h  p o b u d z a n o  n a d z i e i e ,  b e z  k t ó r y c h  n i e -  
b y ł a b y  m o ż e  u n i a  d o  s k u t k u  p r z y s z ł a ,  a p o ­
d o b n o  i c a ł y  t e n  k r a y  b y ł b y  d l a  A n g l i i  z g i ­
n ą ł ,  W  t e y  m y ś l i  m ó w i ł  i P .  Y i l l i e r s  S t u a r t ,  
o b s t a i ą c  z a  z r ó w n a n i e m  p r a w  k a t o l i k ó w  z p r o ­
t e s t a n t a m i  i a k o  i e d y n y m  ś r o d k i e m  p o ł ą c z e ­
n i a  s e r c  w ę z ł e m  i e d n o ś c i .  A l e  P .  L e s l i e  
F o s t e r  z  p r z e c i w n e i n  o ś w i a d c z y ł  s i ę  z d a n i e m ; 
i e ź e l i  p o z w o l e m y  n a  u s a r n o w o l n i e n i e , m ó ­
w i ł  o n ,  t o  u s t a n i e  b e z  w ą t p i e n i a  ó w  z w i ą z e k ,  
k t ó r y  z o w i ą  s t o w a r z y s z e n i e m  k a t o l i k ó w ,  a l e  
o d ż y i e  p o d  i n n e m  i m i e n i e m ,  n p .  p o d  i m i e n i e m  
T o w a r z y s t w a  p o p r a w i e n i a  s t a n u  I r l a n d y i ,  a l ­
b o  T o w a r z y s t w a  k i e r u i ą c e g o  w y c h o w a n i e m ,  
i  p o d  t y m  p ł a s z c z y k i e m  z a w s z e  to  s a r n o  d u ­
c h o w i e ń s t w o  i e d n o m y ś l n i e  d ą ż y ć  b ę d z i e  d o  
u s t a l e n i a  i n t e r e s s ó w  I r l a n d y i ,  s t a r a i ą c  s i ę  o 
w y b ó r  t a k i c h  t y l k o  K a n d y d a t ó w ,  k t ó r z y b y  
w  i e y  m y ś l i  d z i a ł a l i ,  a  i e ź e l i  s t o  c z ł o n k ó w  
P a r l a m e n t u  z a  s ł a b i  b ę d ą ,  a b y  t w i e r d z ę  
s z t u r m e m  z d o b y ć ,  to  b ę d ą  k o p a ć  m i n y ,  a b y  
i a k i r n  b ą d ź  6 p o s o b e m  k o ś c i ó ł  k a t o l i c k i  s w o i e -  
g o  d o p i ą ł .  P o  P a n u  W i l m o t  H o r t o n ,  k t ó r y  
p o p r z e d z a i ą e e g o  m o w ę  z b i i a ł ,  o d e z w a ł  s i ę  
d z i e l n i e y  P .  J .  M a c k i n t o s h  , p o w s t a i ą c  n a  n i e -  
t o l e r a n c y ą  a n g i e l s k ą .  G d z i e ż t o  z n a y d u i e m y  
d z i ś  n i e t o l e r a n c y ą ?  z a p y t a ł ,  n a  o b y d w u  p ó ł ­
w y s p a c h  p o ł u d n i o w e y  E u r o p y ,  g d z i e  m n ó ­
s t w o  i e s t  n i e w i e r n y c h  , a l e  n i e  m a  p r o t e s t a n ­
t ó w ;  a  w i ę c e y  . g d z i e ?  w  A n g l i i ,  i w  t y m  
p u n k c i e  r na  A n g l i a  z a s z c z y t  b y ć  r o d z o n ą  s i o ­
s t r ą  H i s z p a n i i  ( o k l a s k ) .  W  d w ó c h  k r a i s c h  
ż y i e  n i e t o l e r a n . c y a ; fo i e s t  w o y c z y z n i e  L o k -  
k a  i L o i o l i .  D o d a ł  p o t e m ;  z n i e s i e n i a  a k ­
t u  ś w i a d e c t w a  ( T e s s t )  i k o r p o r a c y i  n i e  u w a ­
ż a m  i a  z a  t r y u m f  n a d  k o ś c i o ł e m  a n g i e l s k i m ,  
a l e  o w s z e m  z a  t r y u m f  t e g o  k o ś c i o ł a .  O b s z e r ­
n i e  l e s z c z e  m ó w i ł  w  t e y  m y ś l i ; a w  k o ń c u  
z b i i a ł  z a r z u t ,  i a k o b y  p r z y s i ę g a  K r ó l a  n i e  
p o z w a l a ł a  r n u  d o p u ś c i ć  u s a m o w o l n i e n i a ; 
z d a n i e m  m o i e m ,  r z e k ł ,  ż a d n a  p r z y s i ę g a  n i e  
m o ż e  w i ą z a ć  w o l i  K r ó l a  u s z c z ę ś l i w i e n i a  p o d ­
danych swoich. W szakże n aypiękn ieysza  z e

w s z y s t k i c h  p r z y s i ę g a  b y ł a  o w a  s t a r o ż y t n e g o  
p r z y i a c i e l a  o y c z y z n y  , k t ó r y  ią  z ł o ż y ł  n a  ś w i a ­
d e c t w o ,  ż e  z a  i e g o  s p r a w ą  k r a y  o c a l o n y  z o ­
s t a ł  ( o k l a s k ) .

J e d n y m  z n a y z a c i ę t s z y c h  p r z e c i w n i k ó w  ka- 
t o l i c k i e y  s p r a w y  o k a z a ł  s i ę  P .  P e e l , k t ó r y  w 
d o s y ć  o b s z e r n e y  m o w i e  s t a r a ł  s i ę  w y k a z a ć  h i ­
s t o r y c z n i e ,  ź e  a n i  w t r a k t a c i e  l i m e r y i s k i m  a n i  
w  ż a d n y m  i n n y m  r a z i e  n i e  o b i e c y w a n o  a t e m  
m n i ó y  p r z y r z e k a n o  k a t o l i k o m  c o  t a k i e g o ,  
z k ą d b y  d o  u s a m o w o l n i e n i a  p r a w o  m o g l i  s o ­
b i e  r o ś c i ć .  A l b o w i e m  a n i  P .  Pitt- ( i a k  to pó-  
ź n i e y  s a m  p u b l i c z n i e  o ś w i a d c z y ! )  a n i  L o r d  
C o r n w a l l i s ,  a n i  L o r d  C a s t l e r e a g h  p r z y r z e ­
c z e ń  ż a d n y c h  n i e  c z y n i l i ,  a z a t e m  n i e m o ż n a  
u t r z y m y w a ć ,  i ż b y  t a k o w e  k i e d y  b y ł y  z g w a ł ­
c o n e .  W  o g ó l n o ś c i ,  m ó w i ł  d a l e y  L o r d ,  m u ­
s z ę  u w a g ę  z r o b i ć ,  ź e  d o p u s z c z e n i e  k a t o l i k ó w  
d o  u r z ę d ó w  z r z ą d z i ł o b y  i s t o t n ą  o d m i a n ę  n i e -  
t y l k o  w  c z ę ś c i  a l e  n a w e t  w c a l e y  k o n s t y t u c y i ,  
k t ó r a  i e s t  w  s z c z e g ó l n i e y s z y  s p o s ó b  p r o t e ­
s t a n c k ą  k o n s t y t u c y ą ,  a l b o w i e m  w ł a ś n i e  d l a  
b e z p i e c z e ń s t w a  p r o t e s t a n c k i e g o  k o ś c i o ł a  w y ­
ł ą c z o n o  k a t o l i k ó w  o d  u r z ę d ó w  p u b l i c z n y c h .  
K o ś c i ó ł  p r o t e s t a n c k i  w y r a ź n e m  p r a w e m  s t a ł  
s i ę  c z ę ś c i ą  p a ń s t w a ;  g d y b y  w i ę c  p o z w o l o n o  
k a t o l i k o m  b y ć  c z ł o n k a m i  c i a ł a  p r a w o d a w c z e ­
g o ,  r o z p r z ę ź o n o b y  w y r a ź n i e  t e n  ś c i s ł y  w ę ­
z e ł  p a ń s t w a  i k o ś c i o ł a ,  p o z o s t a ł o b y  t y l k o  i e-  
d n o ,  t. i. r e l i g i a  p a n u i ą c e g o ;  < .0  i e d n a k  n i e  
i e s t  d o s t a t e c z n e m , a n a s z  k r a y  p r o t e s t a n c k i  
s t r a c i ł b y '  s w ą  c e c h ę , g d y b y  z n i e s i o n o  w y ł ą ­
c z e n i e  k a t o l i k ó w .  M ó w i ą  n a m  w p r a w d z i e ,  
ż e  r e l i g i a ,  p r z e c i w k o  k t ó r e y  o w e  z a k a z y  w y ­
d a n o ,  i u ż  t e r a z  n i e  i e s t  ta s a r n a .  A l e  k t o  n a m  
m o ż e  z a r ę c z y ć ,  ź e  r z ą d  k a p ł a ń s k i  n i e  w e ­
ź m i e  z n o w u  g ó r y ,  g d y  k a t o l i k o m  p r z y z n a m y  
ż ą d a n e  p r a w a ?  K t o  m o ż e  z a p e w n i ć ,  ż e  s w o ­
b o d y  t e g o  k r a i u  n i e  r u n ą  p o d  p r z e w a g ą  k a t o ­
l i c k i e g o  k o ś c i o ł a ,  k i e d y  z n i e s i e m y  i c h  p r z e d ­
m u r z e ?  K t o  m o ż e  z p e w n o ś c i ą  z a p r z e c z y ć ,  
ź e  w ł a ś n i e  t e  u s t a w y ,  k t ó r y c h  z n i e s i e n i a  źą« 
d a t ą ,  z ł a g o d z i ł y  i u p o k o r z y ł y  d u c h a  o w e g o  
k o ś c i o ł a ?  P o t e m  p r z e s z e d ł  m ó w c a  d o  z b i i a -  
n i a  d o w o d u ,  ż e  g d y  w  i n n y c h  p a ń s t w a c h  k a ­
t o l i c y  d o  u r z ę d ó w  s ą  p r z y p u s z c z a n i ,  i w An«  
g l i i  b e z  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  u c z y n i ć  t o  m o ż n a ,  
z a s a d z a i ą c  s i ę  n a  r ó ż n i c y  t y c l i  p a ń s t w  i A n ­
g l i i .  W  P r u s s a c h  n .  p.  r z e k ł ,  b e n e f i c y a  roz* 
daie naczelnik  rządu , u r z ę d y  d uch ow n e nie
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z o s t a i ą  p o d  k o n t r o l ą  P a p i e ż a , n om in acye  
w y d a i e  K r ó l ;  a z a t e m  są ka to l icy  w c i e l e n i  
d o  p ań s t wa .  G d y b y  r z ą d  to s a m o  ch c i a ł  
p r z e d s i ę w z i ą ć  z I r l a n d y ą , _ w z n i e c i ł o b y  to 
w ie lk i e  " n i e u k o n t e n t o w a n i e  i b e z u s t a n n e  z a ­
t a r g i ,  w k tó r y c h  c h o c i a ż b y  p r o t e s t a n c i  w z i ę ­
l i  g ó r ę ,  t o b y  n i e s z cz ę ś c i a  n i e  m i a ły  ko ńca .

'  S ł o w e m  w n i e s i o n a  ( p r z e z  B a r o h e t t a  B u r d e t t )  
o d m i a n a  z n i s z c z y ł a b y  w sze lk i e  ko rzyśc i  n a ­
b y t e  p r z e z  r e w o l u c y ą .  S ł y s z a ł e m  go u t r zy -  
m u i ą c e g o ,  ź e  r ó ż n i c a  p o m i ę d z y  ka to l i cką  i 
p r o t e s t a n c k ą  r e l i g i ą  n i e  ies t  lak wie lka ,  ( w o ­
ł a n i e :  n i e !  n i e !  n i e ! ) ,  a b y  u s a m o w o l n i e r i i u  
Stała n a  p r z e s z k o d z i e ;  ia za ś  o d p o w i a d a m ,  
£e  ies t  b a r d z o  w i e l k a ;  m y  b o w i e m  t e s t e śm y  
p r o t e s t a n c i ,  a z a t e m  p r o t e s t u i e m y  p rz e c i w  
b ł ę d n y m  n a u k o m  ko śc i o ł a  ka to l i ck i ego .  R o ­
z u m i e m  p r z e t o ,  iż n i e  m o g ę  l e p i e y  d o p e ł ­
n i ć  p o w i n n o ś c i  r no i ey  w tey m i e r z e , i ak k ie ­
dy  s i ę  o ś w i a d c z a m  p r z e c i w k o  p r o i e k t o w i  
( g ł o ś n e  w o ł a n i e :  S ł u c h a y c i e !). P a n  B r o w n -  
t o w  a p o  n i m  P .  W .  L a m b  b r o n i l i  i e s z cz e  
sp r aw y  k a t o l i k ó w , a l e  im  p r z e r y w a n o  zą -  
d a i ą c  z a m k n i ę c i a  dyskus sy i .  N a r e s z c i e  n a  
w n i o s e k  L o r d a  S a n d o n  o d ł o ż o n o  d a l s ze  r o z ­
p r a w y  z n o w u  n a  n a s t ę p u i ą c y  p o n i e d z i a ł e k .

b
G a z e t a  T im e s  zw rac a  u w a g ę  n a  n i e b e z p i e ­

c z e ń s t w a , na  k tó r e b y  s i ę  r z ą d  an g i e l s k i  m ó g ł  
w y s t a w ić  p r z e z  o d r z u c e n i e  s p r a w i e d l i w y c h  
ż ą d a ń  ka to l i ków.  „ K a t o l i c y  —  m ó w i  o n a  —  
są  d z i ś  o b o i ę t n i e y s z y i n i  na  w y p a d e k  d y s k u s ­
sy i  w  t ey  m i e r z e ,  n i ż e l i  d a w n i e y .  ^ Jeże l i  
z a ś  p r z e c i w n i c y  ka to l i kó w  m n i e m a j ą ,  iż r z e c z  
s a m a  ies t  i u ż  b e z  p o w a b u ,  l u b  że  ka to l icy  
z r ze k l i  s i ę  p r a w a  s w o i e g o  d o  u d z i a ł u  s w o b ó d  
k on s t y tu cy  i n y c h , b a r d z o  s i ę  m y lą .  S ł a b e  
n a d z i e i e  ka to l i ków p o z y s k a n i a  i a k i c h k o lw ic k  
o d  P a r l a m e n t u  ko rzy śc i  , n ap ro . w ad za i ą  na s  
n a  w n i o s k i ,  r ó ż n i ą c e  [się z u p e ł n i e  o d  w n i o ­
s k ó w  i c h  n i e p r z e p a r t y c h  p r z e c i w n i k ó w .  W  s ł a ­
b y c h  t y ch  n a d z i e i a c h  u p a t r u i e m y  m y  r a c z e y  
p o w ó d  dq  o b a w y  a n i ż e l i  d o  p o d z i w i e n i a .  K a ­
to l i cy  r aa i ą  p r z y c z y n ę  w i e r z y ć ,  iż t e r az  b a r -

* d z i e y  n i ż  k i e d y  o b u d z i ł y  s i ę  w ie lk i e  i 6 i l ne  
p r z e c i w  n i m  p r z e s ą d y . “  W y s t a w i a  p o t e m  
g a z e t a  T im e s  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  w y n ik a i ą c e  
3  u s i ł o w a n i a ,  a by  I r l a n d y ą  w c i ąż  za p o m o c ą  
s i ł y  w o y s k o w e y  trzymać w  stanie n ęd zy  i  
u ciem iężen ia ,

M i n i s t e r  i P o s e ł  B ra zy l i y s k i  p r z y  t u t e y s ż y m  
d w o r z e ,  i Par :  d e  R e z e n d e ,  M i n i s t e r  b r a z y ­
l i yski  w W i e d n i u ,  k tóry  t u  o b e c n i e  bawi ,  
p o d a l i  n a s z e m u  M i n i s t e r y u m  w i m i e n i u  s w o ­
i e g o  M o n a r c h y  d e k l a r a c y ą  p r z e c i w  p r z y w ł a ­
s z c z e n i o m  D o n  M i c h a ł a .

S ą d z ą c  z  m ó w  m i a n y c h  w c z o r a y  i o n e g d a y  
z a  i p r z e c i w  s p r a w i e  ka to l i ck i ey  w n o s i ć  
m o ż n a ,  iż r o z p r a w y  w tey m a t e r y i  d n i a  12. 
m .  b .  b ę d ą  ty lko  p o w t ó r z e n i e m  s ł y s z a n y c h  
i u ż  a r g u m e n t ó w .

W c z o r a y  b i e g a ł a  w ie ś ć ,  iż A n g l i a  z a m y ś l a  
z a c i ą g n ą ć  nową" p o ż y c z k ę  w  s u m m i e  7 m i l i o ­
n ó w  F u n t ó w  S t e r l i n g ów .

B r i t is h  T raveller  p o w i a d a ,  i i  d z i e c i ń s t w e m  
ies t  w ie r z y ć ,  a ż e b y  F r a n c u z i  wyszl i  z K a d y x u ,  
p ó k i  m y  p o s i ad ać  b ę d z i e m y  Gib ra l ta r .

Rozmaite W iadomości.

J e g o  K r ó l e w i c z o s k a  M o ś ć  F r y d e r y k  Sask i  
p r z y b y ł  d n i a  1. M a i a  d o  R z y m u ,  p r z e d s t a ­
w i o n y  b y ł  n a z a i u l r z  O y c u  Ś . ,  a dn .  3. p o j e ­
c h a ł  do  N e a p o l u .

P i s m a  p u b l i c z n e  d o n o s z ą  i a ko  w i e ś ć ,  za  
k t ó r ą  n i e r ę c z ą ,  iż S u ł t a n  o f i a ro w a ł  R o s s y i  
s u m m ę  i o " m i l i o n ó w  d u k a t ó w  w y n a g r o d z e ­
n i a ,  l e c z  R o ss y  a ż ą d a  30 m i l i o n ó w .

D n i a  19. z .  ni. ,  u m a r ł  w  P a r m i e  K a r d y n a ł  
C as e l l i  w 875 r o k u  życ i a .  N a l e ż a ł  o n  d o  l i ­
c z b y  p e ł n o m o c n i k ó w ,  k tó r zy  w r o k u  1801* 
p o d p i s a l i  k o n k o r d a t  f r a n c u z k h  _

P .  V i t t o r i o  S a r t i , z B o n o n i i ,  d o n o s i :  iż  
g d y b y  d l a  n i e g o  z ł o ż o n o  s u m m ę  4000 s z k u -  
d ó w ,  z r o b i ł b y  m a c h i n ę ,  k tó r ą b y  m o ż n a  l a t a ć  
w  d o w o l n y m  k i e r u n k u .  W s t ę p  k o s z t o w a ć  
b ę d z i e  1 s z k u d o  o d  o s o b y ,  t a k , '  i ż  g d y b y  s i ę  
z e b r a ł o  4000  w i d z ó w ,  r z e c z  ta m o g ł a b y  b y ć  
u s k u t e c z n i o n ą .  _ - j  -

S y n  s ł a w n e g o  M u n g o  P a r k a ,  i a k s i ę z d a i e ,  
zo s t a ł  o t r u t y m  w  A k i m b o o .  O ś m i e l i ł  s i ę  o n  
■wleźć n a  d r z e w o  f e t is z  ( b o g o m  p o ś w i ę c o n e ) .
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O B W I E S Z C Z E N I E .
M ajo r  H ra b ia  S t a n i s ł a w  E n g e s t r o e m  

w Jankow icach  i u ro d zo n a  L e o k a d y a  G a ­
j e w s k a  kon trak tem  p rze d ś lu b n y m  z dnia 26. 
K w ie tn ia  r. b. w spó lność  m aiątku  i do ro b k u  
p rze d  ivnisciem w  śluby m ałżeńsk ie  wyłączyli, 
co s ię  n in ieyszem ’ do pub liczney  p o d a ie  w iad o ­
m ości.

P o z n a ń ,  dn ia  30. K w ie tn ia  1828.
Król. Pruski S^d Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Szl. F r a  n c i s z e k  i A g n i s z k a  z Szcza wi- 

ków  m a łżonkow ie  D ą b r o w s c y ,  po  do y śc iu  
la t  do le tnośc i  p rze z  m a łż o n k ę ,  w spólność m a- 
ią tku i d o ro b k u  wyłączyli,  co s ię  do p u b l ic z n e y  
po d a ie  w iadom ości.

P o z n a ń ,  d n ia  12. M a ia  1828-
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

M arca igoo . P ro te s facya  za h ip o te k o w an a  iest. 
W łaśc ic ie l  dóbr tych J ó z e f  W y b ic k i  s u m m ę  tę 
zap łac i ł ,  i dom aga się  w ym azan ia  te y że ,  za- 
p o zy w a m y  p rze to  n in ieyszem  pu b lic zn ie  nie . 
w iadom ych  z pobytu  wyźey w y m ie n io n y c h  
Sukcessorów  K onstancy!  z T u szyńsk ich  T r z e ­
bińskie)’ , lub ich Sukcessorów , C essyona ryu -  
6zów i p raw a n ab y w c ó w ,  aby  s ię  w te rm in ie

d n i a  1. L i p c a  r .  b . ,

o  g odz in ie  ro tey  zrana  przed  D e p u to w a n y m  
M a n d e l  A sse sso re m  Sądu Z iem iańsk iego  w na. 
szey  Izb ie  dla stron albo o so b iśc ie ,  Inb p rzez  
P e łn o m o c n ik ó w  praw nie  u p o w a ż n io n y c h  sta- 
w il i ,  i na  w y m az an ie  zezw o li l i ,  gdyż  w prze* 
c iw n y m  razie  n ie ty lko  wszelkie prawa do pro- 
testacyi tey  s łużące u t r a c ą ,  ale naw e t  w razie  
n ie s taw ien ia  s ię ,  w y m az an ie  z  księgi h ipo te-  
c z h e y  ro z p o rzą d zo n y m  zostan ie .

P o z n a ń  d. 21. L u te g o  1828-
Kr ó l .  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d a ie  się n in ie y sz em  do  p ub l iczney  w iad o ­

m o ś c i ,  iako D a n i e l  O e h l k e  i tegoż  m a ł­
ż o n k a  E w a  R o z y n a  z M i e t z ó w  posiada­
cz e  m ły n a  w  Jozefow ie  kon trak tem  m a łż e ń ­
skim z dniaj g. L u te g o  1825. w spó lność  m a ią t­
ku  i d o ro b k u  m ię d zy  so b ą  wyłączyli .

G n ie z n o ,  d n ia  1. M aia  1828.

K ról.  P r u s k i  S ^ d  Z ie m ia ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  księdze h ip o te c ż n e y  d ó b r  M a n i e c z k i  

w  R ubryce  I I I .  N o .  7. a w k s ię d z e  h ip o te c z n e y  
d ó b r  P r z y l e p k i  i E s t e r p o l  w  R u b r y c e  
I I I .  N o .  2- dla Sukcessorów  K o n s ta n c y i  z  T u ­
szyńsk ich  T rZeb ińsk iey  to  iest E lż b ie ty  T rz e -  
binakiey  i Zofii  C l i lebn icz  d la  S u m m y  7,300 
Z ł .  poi.  czyli 1216 T a l .  20 śgr. z inskrypcyi J ó ­
zefa W y b ick ie g o  w  G ro d z ie  Kaliskim z d n ia  
18. C zerw ca 1787 a w  K o n in ie  d n ia  26 L ip c a  
2788 oblatowaney z mocy dekretu z dnia 3go

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  m aiątk iem  z m a r łe g o  w wsi C ichogór-  

6kich h o lę d ró w  p o d  G rodz isk iem  d. 16. W r z e ­
śn ia  1809 r o k u ,  roln ika K rys tyana  G ie r in g  n a  
w n iosek  iego  S ukcesso rów , process  Sukcessyi- 
n o - L i k w i d a c y in y  dąiś otwarty  został.

Z a p o z y w a m y  p rze to  wszystkich ty c h ,  k tó rzy  
do  pozosta łości p re te n sy e  m ieć m n ie m a ią ,  ab y  
ię n a  te rm in ie  l ikw idacyinym ,

dnia 26. L ip c a  r. b.
o  godzin ie  g. p rzed  p o łu d n ie m ,  p rzed  K. S. Z .  
H e l lm u th  w Iz b ie  In s t ru k c y in e y  Sądu n asze g o  
w y zn a cz o n y m , osobiśc ie  lub  p rze z  p raw n ie  d o ­
zw o lo n y c h  P e łn o m o c n ik ó w  s taw ili , p re te n sy e  
sw e  podali  i u d o w o d n i l i ,  gdyż w  raz ie  p rzec i­
w n y m  spodz iew ać  s ię  m o g ą ,  iż  wszelkie m ieć  
m o g ą c e  p ierw szeństw o u t r a c ą ,  i to im  n a  ich  
za spoko ien ie  p rze k aza n e  b ę d z ie ,  co po zaspo- 
k o ie n iu  zgłaszaiących  s ię  w ierzycie li  z  mas6y 
pozos tan ie .

T y m  zaś p r e te n d e n to m ,  k tórzy osobiście  sta- 
wić s ię  n ie  mogą, i k tórym  tu  zbywa n a  z n a io -  
m ośc i  UUr. K om m iss. Sprawiedliwośc i S ędz .  
Ziem. Giżyckiego, Mittelstaedta i Maciejów,
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skiego iako mandataryuszów proponuiemy, któ­
rych pełnomoctwem i informacyą opatrzyć 
mocą.

Poznań, dnia 6. Marca 1828-
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

P A T E N T  SU BH A STA C Y IN Y .
Nieruchomość pod jurysdykcyą naszą wmie­

ście Środzie pod Nrein 7- położona, małżon­
kom D y m i ń s k i m  należąca, wraz z przyle- 
głościami i z wiatrakiem, która podług taxy 
sądownie sporządzoney na Talarów 1011. sgr. 
ao iest oceniona, na żądanie wierzycieli z po­
wodu długów publicznie naywięcey daiącemu 
sprzedaną być ma, którym końcem termin li- 
cytacyiny na

d z i e ń  17.  C z e r w c a  1 8 2 8  roku
zrana o godzinie lotey przed Deputowanym 
Sędzią Kapp w instrukcyiney izbie naszey 
wyznaczony został. Zdolność kupienia rnaią- 
cych uwiadomiamy o terminie tym z nadmie­
nieniem, iż w terminie tym nieruchomość 
naywięcey daiącemu przybitą zostanie, ieźeli 
prawne tego niebędą wymagać powody.

Taxa każdego czasu w Registraturze naszey 
przeyrzaną być może.

Poznań, dnia 24. Marca 1828.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
E w a  R o z y n a  z Janków T r a u t m a n o -  

tva wytoczyła pod dniem 26, Stycznia r. b. 
przeciw swemu małżonkowi J a n o w i  T r a u t -  
m a n n  o złośliwe opuszczenie 6kargę rozwo- 
dową.

Do instrukcyi sprawy ewentualnie z&ś także 
do tentowania ugody, wyznaczyliśmy więc aa

d z i e ń  3 ci W r z e ś n i a  r. b.
przed Deputowanym naszym Referendaryu- 
szem H oppe termin o godzinie io:ey przed 
południem w izbie naszey instrukcyi i zapozy- 
wamy na ten termin pozwanego, ażeby się 
osobiście albo przez Pełnomocnika w tey mie­

rze podług przepisów prawa upoważnionego,
i dostateczną informacyą opatrzonego, na któ­
rego KommissarzówSprawiedliwości Guderian, 
Mittelstaedt i Ogrodowicza proponuiemy, sta­
wi!, albowiem w razie przeciwnym, podług 
wniosku powódki, związek małżeński między 
nią i pozwanym rozwiązanym zostanie. 

P oznań , dnia 20. Kwietnia r8^8-
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Sąd Ziemiatiski.

O B W IE SZ C Z E N IE .
Iż podział tnassy w drodze skróconego po ­

stępowania zmarłego tu w dniu 16. m.Sierpnia 
18 T 7. Radzcy poiicyi F e r d y n a n d a  M e n i k e  
w ąch tygodniach nastąpi, ninieyszem da pu- 
bliczney podaie się wiadomości, aby w tym 
czasu przeciągu wierzyciele meldować się 
mogli.

Poznań , dnia 10. Maia 1828*

Król. Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dobra G r a b o w o  z przyległościami, w de­

partamencie Poznańskiey Regencyi położone, 
do pozostałości Rotmistrza Ur. G r a  w e r  t na­
leżące, gdy dzierżawny kontrakt z poprzednim 
dzierżawcą na S. Jan r .b .  kończy s ię ,  na trzy 
lata dalsze' i wprawdzie od S. Jana r. b. aż do 
tegoż czasu 1831. naywięcey daiącemu publU 
cznie w terminie

d n i a  21. C z e r w c a  r. b.
zrana o godzinie lotey przed Konsyliarzem 
Sądu Ziemiańskiego Hellmuth w naszey izbie 
instrukcyiney wydzierżawione być maią, n a  
który ochotę dzierżawy maiących z tem oznay- 
mieniem wzywamy, iż dobra pięć mil od P o­
znania, 1 mila od W rześni, leżą; źe obwód 
gruntu 2,200 dobrego, poczęści pszenicznego, 
owocowego, łąk i zagaień, iako browaru i 
gorzalni i? biegu będących się składa.

Taxa ziemstwa kredytowego 52,860 Talarów 
uczyni, która u Kommissarza Sprawiedliwości 
Hoyer wraz z warunkami, ostatnie zaś u Rot-



Mistrza Rosenstiel  i w Registraturze naszey od  
ao. Czerwca przeyrzane być mogą.

P o z n a ń ,  dnia l s . M a i a  iS«8-

Król. Pruski S^d Z iem iański,

Z A P O Z E Y V  E D Y K T A L N Y .
Sios try, A n n a  z Zieleniewskich,  zamężna 

Wilska ,  ktorey ostatnie wiadome mieysce p o ­
bytu w roku 1790. w Tuiczynię  za Kamieńcem 
Podolskim na Wołyniu  było i Barbara Ziele- 
n iewska , o którey od roku 1794., gdzie się w 
Warszawie  bawi ła , żadne wiadomości niena- 
de sz ł y , na wniosek Ur. Mittelstadta, Kommis- 
§arza Sprawiedliwości, iako kuratora massy po­
zostałości matki n i eprzy tomn ych, Konstancyi  
Z ie len iewski , wraz z ich niewiadornerni Suk- 
cessorarni lub Spadkobiercami z tern zalece­
n ie m  ninieyszem się zapozywaią,  ażeby się 
przed lub w terminie na

d z i e ń  15. G r u d n i a  1828 . ,

z rana  o godzinie io tey  w tuteyszym Sadzie 
Ziemiańskim,  przed delegowanym Ur .Sachse,  
Referendaryuszem Sądu Ziemiańskiego wyzna­
c z o n y m ,  osobiście stawiły,  lub też o ich ży­
ciu i rnieyscu zamieszkania , podpisanemu Są­
dowi przed wyznaczonym terminem piśmienne 
doniesienie uczyniły i dalszych rozporządzeń 
oczekiwały,  albowiem w razie przeciwnym, za 
tnieźyiące poczytane zos taną ,  i następnie ich 
pozostały maiątek według okoliczności,  ich 
nayblizszym Sukcessorom albo skarbowi wyda­
n y m  będzie.

W schow a,  dnia 20, Grudnia I827.

f- Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

r itr, O b w i e s z c z e n i e .
? M ł y n  wodny o iednem kole miewnem i stę- 
p o ro w e m ,  w maiętności Wioseckiey ,  Powie- 
ęie Babimosdcim leżący,  JRuchocki zwany i 
młynarzowi  T r a u g o t o w i  F r a n k e  na le żą­
c y ,  który wraz z,gospodarstwem rolniczem do 
m e g o  na leźącem, Doitzig zwanern,  podług ta- 

sądowey,  na  Talarów 8ł33 ocenionym zo»

stał, wzięto na wniosek wierzyciela pod subha- 
stacyą. T e r  min a licytacyine są wyznaczone 

n a  d z i e ń  23. K w i e t n i a  r. b., 
n a  d z i e ń  27.  C z e r w c a  r., b. i 
n a  d z i e ń  29. W r z e ś n i a  r. b., 

ostatni z nich iest peremtorycznyrn.  Odbywać 
się będą tu w Międzyrzeczu,

Chęć kupienia maiąci ,  wzywaią się zatem, 
aby się naypóźniey w ostatnim terminie zgłosi­
li 1 hcyta swe podali.

i  axę i warunki przedaźy codziennie w regi- 
sira turze naszey przeyrzeć można* 

Międzyrzecz ,  dnia ao. Stycznia 1828-r°k u.

K r  ó 1 e w s k o - P r  us  ki  S ^ d  Z i e m i a ń s k i ,

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Gdy nad pozostałością zmarłego tutey na 

dniu i ą . Grudnia r.  z. kupca K a r o l a  L e o ­
p o l d a  M a  th i a s ,  do którey nieruchomości  
tutey na Gdańskiem przedmieściu pod liczbą 
5 2 0 . i na rynku pod liczbą 140 sytuowane  na- 
leżą,  process sukcessyino-l ikwidacyiny o two­
rzony został ,  więc zapozywa się ninieyszem 
wszystkich wiadomych i niewiadomych wie­
rzycieli,  ażeby w terminie przed Ur, B au e r ,  
Assessorern,  na

d z i e ń  22.  L i p c a  r. b.

zi-ańa o godzinie gtey w naszym lokalu s łuż­
bowym wyznaczonym albo osobiście,  lub też 
przez prawnie upoważnionych  pe łnomocn i ­
ków,  na których wierzycielom niemaiącym 
tutey  zna iomośc i ,  tuteyszych Kommissarzy 
Sprawiedliwości Szulca,  Vogla  i Brixa przed­
stawiamy,  stanęli ,  ilość i gatunek swych pre- 
tensyy podali i dokumenta na nie w orygina­
łach złożyl i ,  gdyż w razie przeciwnym spo­
dziewać się maią,  iż za utracaiących swe mieć 
mogące  prawa pierwszeństwa uznani  i z pre- 
tensyami  swoiemi tylko do tey części odesłani 
zostaną, iakaby po zaspokoieniu zgłaszaiących 
się wierzycieli z massy pozostać mogła.

Bydgoszcz,  dnia 16. Kwietnia 1828-

K rólew sko-Piuski S^d Ziem iański,



ZADZIERZA WIENIE.
D o b r a  D o r u c h o w o  i R o j e w o  w r a z  z  

p r z y l e g ł o ś c i a m i  o p r ó c z  S z k l a r k i .  d o  p o z o s t a ł o ­
śc i  p o  K l e m e n s i e  P s a r k i m  n a l e ż ą c e ,  w  P o w i e ­
c i e  O s t r z e s z o w s k i m  p o ł o ż o n e ,  m a ł ą  n a  w n i o ­
s e k  S u k c e s s o r ó w ,  o d  Ś .  J a n a  r. b .  n a  t rz y  p o  
g o b i e  i d ą c e  l a la  p u b l i c z n i e  w i ę c e y  d a i ą c e m u  
b y ć  z a d z i e r z a w i o n e .  N a  t e n  k o n i e c  w y z n a c z y ­
l i ś m y  t e r m i n  n a

d z i e ń  7.  C z e r w c a  I S 2 8 . ,  
rano o  g o d z i n i e  ę t e y ,  p r z e d  D e p u t o w a n y m  
W i e l m .  R u s c h k e ,  S ę d z i ą  t u  w  l o k a l u  s ą d o w y m ,  
n a  k t ó r y  o c h o t ę  d z i e r ż a w i e n i a  r n a i ą c y c h ,  t u ­
d z i e ż  . z d o l n o ś ć  p ł a c e n i a  m o g ą c y c h ,  n i n i e y ­
s z e m  z a p o z y w a m y ,  a w i ę c e y  d a i ą c y  z a  p o p r z e -  
d n i e m  p o t w i e r d z e n i e m  S ą d u  n a d o p i e k u ń c z e g o ,  
p r z y d e r z e n i a  s p o d z i e w a ć  s i ę  m o ż e .  W a r u n k i  
d z i e r ż a w y  t y d z i e ń  p r z e d  t e r m i n e m  w  n a s z e y  
R e g i s t r a t u r z e  p r z e y r z a n e  b y ć  m o g ą .

K r o t o s z y n  d n i a  10  K w i e t n i a  18'2S •
Królewsko-Praski S |d  Ziemiański.

Z A D Z I E R Z A  W I E N I E .
P o l o w a  w s i  W ę g i e r  W a w r o s z c z y z n a  

z w a n a ,  d o  p o z o s t a ł o ś c i  p o  W a l e r y a n i e  i M a -  
r y a n n i e  m a ł ż o n k a c h  W ę g i e r s k i c h  n a l e ż ą -  
ć e y ,  w  P o w i e c i e  O d a l a n o w s k i m  p o ł o ź o ń e y ,  
rna  n a  w n i o s e k  S u k c e s s o r ó w  n a  t r zy  p o  sobi s t  
i d ą c e  l a t a ,  o d  S.  J a n a  r. b .  z a c z ą w s z y ,  w i ę c e y  
d a i ą c e m u  p u b l i c z n i e  b y ć  z a d z i e r z a w i o n ą ,  K o ń ­
c e m  t y m  w y z n a c z y l i ś m y  t e r m i n  n a

d z i e ń  1 S.  C z e r w c a  r. b .  
r a n o  o  g o d z i n i e  ę t e y  p r z e d  D e p u t o w a n y m  U r .  
P o r a w s k i m  R e f e r e n d a r y u s z e m , w  t u t e y s z y m  
l o k a l u  s ą d o w y m ,  n a  k t ó r y  o c h o t ę  d z i e r ż a w i e ­
n i a  r n a i ą c y c h  n i n i e y s z e m  z a p o z y w a m y .

W a r u n k i  d z i e r ż a w n e  k a ż d e g o  c z a s u  w  na*  
s z e y  R e g i s t r a t u r z e  p r z e y r z a n e  b y ć  m o g ą .

K r o t o s z y n ,  d n i a  1 7 .  K w i e t n i a  1 8 2 8 -
K ró l .  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
G d y  n a d  m a i ą t k i e m  K a r o l a  B o g u m i ł a  

Ł o t t i g  w  Z d u n a c h  r o z p o r z ą d z e n i e m  z  d n i a  
d z i s i e y s z e g o  k o n k u r s  r o z p o c z ę t y m  z o s t a ł ,  
p r z e t o  n i e w i a d o m i  w i e r z y c i e l e  d ł u ż n i k a  g ł ó ­

w n e g o  w z y w a i ą  s i ę  n i n i e y s z e m  publicznie,
a b y  w  t e r m i n i e  z a w i t y m

d i i  i a 3 .  W r z e ś n i a  1 8 2 8 -  
p r z e d  D e p u t o w a n y m  W .  S ę d z i ą  R o q u e t t e  o  g o ­
d z i n i e  g t e y  - zrana w y z n a c z o n y m  o s o b i ś c i e  l u b  
p r z e z  p r a w n i e  d o p u s z c z a l n y c h  p e ł n o m o c n i k ó w  
s i ę  s t a w i l i ,  i l o ś ć  i i a k o ś ć  p r e t e n s y i  s w y c h  o k o ­
l i c z n i e  p o d a l i ,  d o k u m e n t a ,  p a p i e r y  i i n n e  d o ­
w o d y  w  o r y g i n a l e  l u b  k o p i i  w i e r z y t e l n e y  z ł o ­
ż y l i  i c o  p o t r z e b a  d o  p r o t o k u ł u  z d z i a ł a l i ,  p o d  
z a g r o ż e n i e m ,  i i  w i e r z y c i e l e  w  t e r m i n i e  n i e -  
s t a w a i ą c y  i d o  n a s t ą p i o n e y  i n r o t u l a c y i  a kt  
z  p r e t e n s y a m i s w e m i  n i e z g ł a s z a i ą c y  s i ę ,  z  w s z e l -  
k i e m i  d o  m a s s y  d ł u ż n i k a  g ł ó w n e g o  p r e t e n s y a -  
m i  s w e i n i  w y ł ą c z e n i  z o s t a n ą  i w i e c z n e  w z g l ę ­
d e m  i n n y c h  k r e d y t o r ó w  n a k a z a n e  i m  b ę d z i e  
m i l c z e n i e .

W i e r z y c i e l o m  t y m ,  k t ó r z y  w s t a w a n i u  o s o -  
b i s t e m  d o z n a i ą  p r z e s z k o d y  l u b  k t ó r y m  t u z b y ­
w a  n a  z n a i o r n o ś c i , p r z e d s t a w i a i ą  s i ę  U U r .  P i -  
g ł o s i e w i c z ,  B r a c h v o g e l ,  S p r i n g e r  i P a n t e n ,  
K o r n m i s s a r z e  S p r a w i e d l i w o ś c i ,  n a  p e ł n o m o ­
c n i k ó w ,  z  k t ó r y c h  i e d n e g o  iak  d r u g i e g o  s o b i e  
o b r a ć  i p e ł n o m o c n i c t w e m  i  i n f o r m a c y ą  z a o p a ­
t r z y ć  m o g ą .  .

K r o t o s z y n ,  d n i a  2 4 .  K w i e t n i a  1 8 2 8 .
K ró l .  P r u s k i  S | d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
K o n i e  d o  k a w a l e r y i  s i ł y  z b r o y n e y  k r a i o w e y  

w  l i c z b i e  4 2 .  l u b  t e ż ,  p o d ł u g  o k o l i c z n o ś c i  
m n i e y ,  m a i ą  d o  t e g o r o c z n y c h  ć w i c z e ń  p r z e d  
N a y i a ś n i e y s z e g o  P a n a  w  S z l ą s k u  o d b y ć  s i ę  m a -  
i ą c y c h  z  P o w i a t u  P o z n a ń s k i e g o  p r z e z  e n l r e -  
p r e n e r a  n a y m n i e y  ż ą d a i ą c e g o  w - d r o d z e  p u b l i -  
c z n e y  l i c y t a c y i ,  b y ć  d o s t a w i o n e .

T e r m i n  i i c y t a c y i  w y z n a c z y ł e m  d o  t e g o  n a  
d z i e ń  2.  C z e r w c a  r. b.  

p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  9.  w  b i ó r z e  m o -  
i e m  p r z y  k l a s z t o r z e  D o m i n i k a n ó w  n a  u l i c y  
S z e w c k i e y  N r .  3 7 4 . ,  n a  k t ó r y  c h g ć  l i c y t o w a ­
n i a  r n a i ą c y c h  z a p r a s z a m .

W a r u n k i  l i c y t a c y i  m o ż n a  k a ż d e g o  d n i a  w 
■ g o d z i n a c h  s ł u ż b o w y c h  p r z e d  i  p o p o ł u d n i u  z  
w y ł ą c z e n i e m  d n i  n i e d z i e l n y c h  i ś w i ą t e c z n y c h ,  
w  b i ó r z e  m o i e m  p r z e y r z e ć ,

P o z n a ń ,  d n i a  9 .  M a i a  1 8 2 8 .
Król. Radzca Ziemiański.
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O B W I E S Z C Z E N I E .

W  d n i u  30 .  m .  b.  p o p o ł u d n i u  o  g o d z i n i e  3.  
p r z e d a w a c ^ s i ę ^  b ę d ą  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  n a  
d z i e d z i ń c u  Król .  m a g a z y n u

p r ę t ó w  6 z a c h t o w y c h  c e g i e ł  p o t ł u c z o -  
n y c b ,

d i t o  k a m i e n i  p o l n y c h ,  i 
o k o ł o  25 c e t n a r ó w  s i a n a ,  k t ó r e  d l a  k o n i  

i a z d y  n i e m o ź e  b y ć  u ż y t e m .
W a r u n k i  n a  t e r m i n i e  o b w i e s z c z o n e  b e d ą .  

P o z n a ń ,  d n i a  23.  M a i a  18 28 .
Król. U rz^d  legumin i obroków. 

Quassoivski. H orsiig.

K r o i .  P r u s k i  d e n t y s t a  n a d w o r n y ,  R a d z c a  n a ­
d w o r n y  B a  1 l i f ,  p r z y b y ł  z  B e r l i n a  i o f i a r u i e  
s w e  u s ł u g i  P r z e s w i e t n e y  P u b l i c z n o ś c i  p r z e z  
k r ó t k i  p r z e c i ą g  s w o i e y  w  t e r n  m i e ś c i e  b y t n o ś c i .  
O  m i e s z k a n i u  i e g o  u s z w a y c a r a  E n g l e r a  w  k r ó l .  
p a ł a c u  r z ą d o w y m  d o w i e d z i e ć  s i ę  m o ż n a .

P o z n a ń ,  d n i a  2 3 .  M a i a  1 8 2 8 .

n i e m ,  s t a r a ć  s i ę  b ę d ę ' u s ł u ż e n i u  n a y ś c i ś l e y s z e -  
m u  d o ł ą c z y ć  d o g o d n e  c e n y .

P o z n a ń ,  d n i a  2 4  M a i a  18 2 8 -
A .  S  e  y f  r  i e  d ,  

r y n e k  N r .  3g.  n a  p r z e c i w k o  r a t u s z a .
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W y s o k i e y  S z l a c h c i e  i S z a n o w n e y  P u b l i c z n o ­
śc i  m a m  h o n o r  d o n i e ś ć ,  i ż  u s i a d ł e m  w  t u t e y -  
s z e m  m i e ś c i e ,  u p r a s z a i ą c  z a r a z e m  o  z a s z c z y ­
c a n i e  m n i e  z l e c e n i a m i  w  t y m  w z g l ę d z i e .

P o z n a ń ,  d n i a  22.  M a i a  1828.
M a r k u s  M i s c h ,  

n a  u l i c y  D o m i n i k a ń s k i e y  N r ,  370 .

Ś w i e ż y  a n g i e l s k i  l o n d y ń s k i  p o r t e r i u ż  o t r z y ­
m a ł e m ,  r ó w n i e ż  i m ó y  h a n d e l  w G n i e ź n i e .

K a r ó l  S c  h o l t  z.

N a u c z y c i e l  d o m o w y ,  p o s i a d a j ą c y  g r u n t o w n e  
n a u k i  w  n i e m i e c k i m ,  p o l s k i m ,  f r a n c u z k i i n  i 
ł a c i ń s k i m  i ę z y k u ,  i a k o  t e ż  i n n e  w i a d o m o ś c i ,  
m o ż e  d o  c h ł o p c a  z n a l e s ć  r m e y s c e  n a  w s i  o d  
S .  J a n a  r.  b .  W z g l ą d  n a  t o  m a i ą c y ,  r a c z y  s i ę  
z g ł o s i ć  a l b o  o s o b i ś c i e ,  ł u b  t e ż ,  w y m i e n i a j ą c  
w a r u n k i ,  w  f r a n k o w a n y c h  l i s t a c h ,  d o  t u t e y s z e y  
E x p e d y c y i  g a z e t  N a d p o c z t a m t u  p o d  l i t .  A .

Stroie na głowę dla Dam,

^  P r z e s w i e t n e y  P u b l i c z n o ś c i  i m o i m  p r z y i a -  
C io ło m m a m  z a s z c z y t  d o n i e ś ć ,  i ż  d n i a  d z i -  
B i e y s z e g o  o t w o r z y w s z y  s w ó y  s k ł a d  i h a n d e l  
s t r o i ó w o p a t r z o n y  w s z e l k i e m i  t e g o  r o d z a i u  
t o w a r a m i ,  p o l e c a m  ł a s k a w y m  w z g l ę d o m .

P o n i e w a ż  n a y g ł ó w n i e y s z y m  u s i ł o w a n i a  
m e g o  b ę d z i e  p r z e d m i o t e m  p o z y s k a ć  z a u f a n i e  
o s ó b  m n i e  z a s z c z y c a i ą c y c h  ł a s k a w e m  z l e c e ­

N a y n o w s z e  p a r y s k i e  m o d n e  s t r o i e ,  i a k o  t o :  
k a p e l u s z e  s ł o m i a n e ,  ł y c z k o w e  i i e d w a b n e ,  d y -  
a d e m y ,  b i r e t y ,  z a w o i e ,  c z a p e c z k i ,  c z e p k i  b l o n -  
d y n o w e ,  t o q u e s ,  m a r a b o u t s ,  p i ó r a  s t r u s i e ,  k w i a ­
t ki  p a r y s k i e ,  m o d n e  w s t ą ż k i  i i n n e  t e g o  r o ­
d z a i u  a r t y k u ł y  d l a  d a m ,  i a k o  t e ż  p r a w d z i w e  p a ­
r y s k i e  k a p e l u s z e  d l a  m ę ż c z y z n ,  w s z y s t k o  t o  z a  
p o i n i e r n e  c e n y ,  p o l e c a  h a n d e l  s t r o i ó w  m o d n y c h  

A .  E .  H o f f m a n n ,  
d a w n i e y  P i l e f ,  n a  p l a c u  B i i i c h e r a  p o d  3  m u ­

r z y n a m i  w  W r o c ł a w i u .

M ó y  n o w o  u r z ą d z o n y  d o m  z a i e z d n y  w G o l d ­
b e r g  „ p o d  t r z e m a  g ó r a m i ”  m a m  z a ­
s z c z y t  p r z y  z a p e w n i e n i u  n a y l e p s z e g o  u s ł u ż e ­
n i a  p o l e c i ć .

A u g u s t  G e n z k y .


